
Narody podpisuią apel wiedeńskł 
W Rumuntł trwa kampania ikladan\a podpisów pod 
wtede'liskim apelem Swiatowej Rady Pokoju. Do 13 ub. m. 
złożyło swe podpisy ponad 218 t11sięc11 mieszkań-ców 
Bukaresztu, przeszło 280 t11stęcy - obwodu Craiov<i, 

J.J3 tysiqce - obwodu Cluj. 
NA ZDJĘCIU: poeta Cycero Teodorescu sktado. awój 

podpis. 
• • • 

Do dnia 1 mare.a ponad 1,5 miliona mieszkańców Czung­
kingu podpisało apel wiedeń'!ki. W fabrykach, urzędach l 
szkołach odbywają się zebrania l wiece, których uczestnicy 
domagają si~ zakazu broni masowej zagłady. 

Jak przebiega 
skupżqwca 

• Wieruszów 1 Wieluń nadal przodują 

Mazowiecka wloką • Brzeziny i Rawa 

na szarym końcu 
Loty nie przyniósł nam zadowalających wyników \V 1kn-

11fe żywca. Planowanych dostaw woj, łód-zkie nie w:vkonało. 
Zastrzeżenie budzi także olerówoomieroe wykonanie 11Janu 
w dniu I bm. 

A oto wyniki realizacji planów obnwhrzkowych d 111law 
bwca w lutym oraz wynikł uzyskane w pierwnym dniu 
marca. 
L, p, Fo wiat proc. mies. proc. d?•enn:v 

wykonania planu wykonarita planu 

1. Wierusz6w 
%. Wieluń 
3. t.ask 
4. Łowicz 
5. Kutno 
6. Sieradz 
7. Skierniewice 
8. Łęczyca 
9. Piotrków 

10. t.ódi-powiat 
11. Radomsko 
lZ. Rawa Maz. 
13. Brzeziny 

Do petnego wykoMoia pla­
nu 'Z.li luty zabrakło nem w 
skali wo.iewództwa ~.li proc. 
Dzienny ple.n skupu w dniu I 
bm. został wykonany w a,a 
proc. w ~tosunku do planu 
miesięcznego. 

Na\\epi<?'l oo l)OCUltku lutego 

131.l 
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pnebiegRI 
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1 marce 
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1 pnebfeg„ !kup 
potvialach "'ieru­
wieluński"ll 1 las-

Oalszy t11ag 
na str. 2 

W dziewiątym - przed0&\atolm dniu I etapu V Mię­
dzynarodowego Konkursu Im. Feydf'eyka Chopina, wysląpf­
lo m. In. trzech pianistów japońskich \ \nech węglerskkh. 

Trzeba przypomnlet!, te wszyscy planiści !at10nscy biorą­
C'JI udział w Konkursie są uczniami wybitnego planlaly t pe­
dagoga francuskiego. prot. Lazare Levy, zasiada,ll\cego o­
becnie w Jury Konkursu, 

W godzinach przedpoludnl~ 
wych wy.tąpili eorąc'> i;irzyj„ 
mowam przez puollczność1 
Kiyoko 1';.rnaka (Japoo!<!), Via• 
d1mi1 l'oprnka (Cze~ho~łowa­
cja), Tamas Vasary (Węgry) 
oraz Joz•efne Veto (Vera Re. 
menyi) (Węgr)'), 

W godzi nach po'IX)łud nlo­
'illych senJecznie pr.1;y •mowanl 
pr1;ez publicznoSć gra1i; Miha· 
lyne Vinzlay (Agn<.!S Rado) 
(Węgry), Sheila Wells (Anglia), 
Yaeko \'<1mene (Jap<1ma) oraz 
Mamoru ) anagawa (J<tponia). 

'·iązkowy 

* 

GŁOS ROBOTNICZY 
Rząd NRD .proponuje 

referendum ludowe 

ORGAN KW J Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZD 

NR !I! (3305) ROK XI tODt, CZWARTEK J MARCA 19'5 ltOKU CENA 15 OR 

w ealyeh Niemezeeh 
Posiedzenie Izby Ludowej 

------------------------------------------------------
Tylko pełna realizacja 
zadań produkcyjnych 
gwarantuje wykonanie 

we wszystkich 
wskaźnikach 

planów kwartalnych w wełnie i bawełnie 

w środę przed południem zebrała 1lę na posiedzenie ple-
narne Izba Ludowa Niemieckiej Republiki Demokrał)„•znej. 
Premier NRD Otto Grotewohl złożył deklarację, w której 
rząd NRD proponuje przeprowadzenie referendum ludowego 
w całych NlemC'tel'h dla ustalenia stanowiska narodu wobec 
proble_mu pokoJ?wego z~ednoczeula kraju I wobec 8prawy 
układow paryskich, ratylakowanych wlasnie przez Bundestac 
w Bonn. 

W myśl propozycjj rządu 'dzy narodem a parlamentem 
NRD, na.ród niemiecki odpo- 1 że tylko sam narod może 
wiedzieć ma na na~r,ępujące konflikt ten zlikwid.:iwać. 
pytanie: 

„Czy je;teścle za poico~owym 
zjednoczeniem Niemiec w dro­
dze wolnvch wyborów cgólno­
njemieckicb w roku Jol'i!i 1 czy 
aprobujecie Manifest f\I t.mie­
cki, uchwalony w ki.tedrze 
frankfurckiej Paulsklr<'hf!. C7.Y 
też 1estescie za paryskimi u· 
kładami wojennymi?" 
Motywu.iąc te prripo7ycje, 

~remier Grotewohl ,>).!kreślił, 
ze w następstwie 1·ar.ytikacji 
ukladów pi.ryskich prz~~ Bun­
destag powstał konfltl;:t mię-

Parlament boński - ośwlad„ 
czyi premier NRD - nie jest 
już kompetentny do decyd<>4 
wania w imieniu narodu nie-o 
mieckiego o żywotnej spra„ 
wie: wojna czy pokój? W ta­
kiej sprawie nie wystarc.a 
glosowame 500 posłów 

PonlteJ podajem1 wykonanie planów za luty pnez 110-
. szczególne uklad1 pnemy1lu wełnianego w ł:.odzl I w wo­

jewództwie łódzkim. 
przędr. pnędL wy~oń­

c::alnl• 

Na wiosennych Targach lipskich 

zwłaszcza wtedy, gdy naród 
chce sam powziąć decyzję. Na• 
leży ponadto stwierdzić, że 
wygasły już od dawna pełno­
mocnictwa rarlamentu boń­
skiego, powołanego do życia 
we wrleśniu 1953 roku, gdyż 
wyborców nie zapytano wów„ 
czas o ich pogląd na spraw~ 
remilitaryzacji, którą Bunde­
stag miał rozstrzygnąć. o-

ZPW Im. Waryń!lrłego 
ZPW Im. lorłicłli•go 
ZPYI 9 Moia 
ZPW im. lukoslńskiago 
ZPW im. Ni•drieł5iuego 
Zl'W Im. St'Vga 
ZPW Im. Ouowłlrł1go 
ZPW Im. Kospnako 
ZPW Im. Gwordii Ludow1:1 
ZPW im. Swierc:ewikiego 
ZPW Im. R•ymonto 
UPW 
r omonowskl• ZPW 
Mcuowiecki11 ZPW 
ZPW Im. Nowotki 
ZPW im. Oąbrow1lcie~o 
ZPW lm. Pietru1iftsk19Sfo 
Pabianickie ZPW 
ZPW w Zduńskiej Woli 
ZPW w Kon1tanł)'nowie 

W porównanlu z ubiegłym 
miesiącem sytuacja w prze­
myśle wełnianym znacznie slę 
poprawiła . Plany ilościowt' są 
wykonywane I to z nadwyż­
ką. Zlikwidowano Już część 
niedoborów pow~t.alycb w 
styczniu, przemys~ wełniany 

Zwołanie 
Rady Bezpieczeństwa 

Na piątek, 4 bm„ na godz. 
I~ wstało zwołane poaiedzerue 
&idy Bezpieczeństwa w celu 
rozpatrzenia 5kargl Egiptu 
przeciwko Izraelowi w związ­
ku ze starciem zbrojnym w 
okolicach Gazy. 

1:gr1ebne cze.sonkowe tkalnie 
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106,ł 
10ł,O 
102,0 

jest na najlet'S'Zej drodze d'l 
petnej realizacji zadan pierw­
szego kwartału. Ale na dro­
dze tej istn leje je:ncze w 1ele 
pne.nkód. J akleż to przetfzkO­
dy? Wykonanie planu iloś­
ciowego, to jeszcze nie wszy­
stko, a właściwie bardzo ma­
ło. Zadania kwartalne mu9Zą 
byc zrealizowane we w;,,zvst­
kich wskaźnikach, a prŻede 
wsrz;ystklm pod mględem ja­
kościowym i asortymento­
wym. Tutaj tymczasem ~est 
wiele nledoclągnlęc\ powat­
nycb braków Szereg zakla­
dów nie realizuje swych pla­
nów asortymentowych I ja­
kościowych, nie wykonuje 
planów dostaw (wiele na ten 
temat może powied1.iet Cen­
tralny Zarząd Hurtu Telutyl­
nego). Tak byt nie .,owinno, 
tym bardziej że nlewykona· 
nie planu we wszy9tkicb 
wskaźnikach I nieterminowe 
do&tawy towarów do hurr.ow­
n1 odbljają &\ę na ko~dach 
własnych produkcjl Dlatego 
na te sprawy kiere>wmctwa 
wszystkich zakładów ora'l; 
CZPW-Północ mu!ł'l:ą z.wrócii: 
szczególną uwagą. 

I jeszcze jedna sprawa, I 
rac7.ej pytanie pod adre~m 

Centralnego Zarządu. Jak 
długo jeszcze dwa duże za­
kłady, a mianowicie: ZPW 
Im. Barlickiego I ZPW \m. 
Struga nle będą wyke>nywać 

planów? 
W minlc>nym miesiącu i.po· 

§ród fabryk przemv11łu weł­
nianego w t.odzl I wojewńdz­
twle Jfxl?.kim tylko wymienlo-

Dalszyciqg 
na str. 2. 

Przewodniczący delegncj1 rządowej ZSRR 
stępca przewodniczącego Rad11 Ministrów 
kojan, członkowie delegacji rudz1eckiej, 
Ludowe; ł rzqdu N RO ~wiedzitt w dniu 27 II.1955 r pa­
wilon Polskiej Rzeczypospolite) Ludowej n.a Targach Lip-

skich 
N1' ZDJĘCIU: pierwsz11 zastępca pTzewodnlczącego Rad11 
Ministrów ZSRR A. l. Mikojan, prezes Rady Ministrów 
NRD - Otto GTotewohl ora.z towarlyszqce tm osob11 ID 

pawilonie Po!Rkiej Rzeczypospolite; Ludowej. 

Enernia atomowa dla celów pokolowych 

Stosowanie pierwiastków 
promieniotwórczych 
przemyśle chemicznym ZSRR w 

Akademia Nauk ZSRR, Ministerstwo Przemysłu Chemi­
cznego I Mi11isterslwo Szklll Wyższych ZSRR zorganł7.owały 
\V Mo~kwle naradę w sprawie •losowania melody atomów 
znaczonych w przemyśle chemicznym. 

Zagajając obrady członek • członka-korespondenta Akade­
korespondent Akadem11 Nauk mil Nauk ZSRR I. P. Alimirt­
ZSRR N. M. żaworvnkow pod- na o stosowaniu Izotopów w 
kreślił, te stosowanie metndy analizie chemicznej I w kon­
atomów znaczonych w chemii, troll różnych procesów pro­
biochemll, mE'dyryn1e, technice dukcjl. W związku z przy-
Jest Jednym ze sposobów wy- śpieszenlem procesów wy-
korzystywania energ11 atomo- topu 6tall - powledziol 
wej do celów pokojowych. mówca - doniosłe zna-

W pierwszym dniu obrad czenle mają szybkie met.r­
zebrani wysłuchali referaw dy analizy metalu I żużlu, co 

------------------------- pozwala operatywnie kiero-

Churchill nawołuje ;;; ~~1: 
do wyścigu zbrojeń 

i dalszej b • f • 
produkcji roni a omowei 

wać procesem technologicz­
nym. Wykorzystanie fosfo1 u 
promieniotwórczego pozwala 
w każdej chwili podczas wy­
te>pu surówki określić zawar· 
tość fosforu w żużlu I metalu. 

Uczestnicy narady omówił' 
również sprawy organizacyjne 
związane z dalszym stosowa­
niem metody atomów znaczn­
nych oraz z organlzac)1 
ośrodków metodycznych. 

„Dzień Polski" 
na Targach 
marca był na wlosenuych 

Targach Lipsl1ich „Dniem 
Polski". W dniu tym amba­
sador Polskiej Rzec'l.yposroli­
tej Ludowej w Berlinie, Kna· 
pik, I radca handlowy, Dyiew­
skl, podeimowah w pawilonie 
polskim licznych zaproszonych 
gości lampką wina. 
Gości powitał przewodni· 

czący poi sok i ej delegaci l rzą­
dowej, minister Hutmctwa 
inż. Zemajtls, podkre~lając 
stale zwiększające się zn.icze­
nie Międzynarodowych Tar­
gów Lipskich - Jeden z do­
wodów roonącego autorytetu 
NRD - głównej siły w walce 
narodu niemieckiego o zjedno­
czenie na zasadach demokra· 
tycznych I pokoiowych 

Targi w Lipsku - podkre­
ślił minister Zemajt 1s - przy• 
czynią się niewątpliwie do 
rozwoju naszej wymiany to­
warowej zarówno z NRD jak 
z innymi krajami. Pawilon 
polski na Targach Lipskich, 
ukazujący na:;.z dorobek ogól· 
ny I me>żliwoścl elrnport.owe 
naS'l:ego kraju. stanowi nowy 
dowód, że rząd PRL pragnie 
rcn.wijac wymiar:ę handlową 
ze WS'l:ystkimi krajami na za· 
sadach wzajemnych korzyści 
I równych praw. 

pinia wyborców ulegla od 
tego czasu takiej · zmia· 
nie, że koalicja rządowa 
w Bonn faktycznie nie ma za 
sobą jut żadnej większości, 
Wobec tego uchwala w spra­
wie ratyfikacji układów pa„ 
ryskich jest nlew1,1żna. Parla„ 
ment bnńskl Jest de facto 
martwym tworem 1 nie może 
decydowat o życiu narodu, 
Sam naród jako najtvyż~za in­
stancja musi obecnie dać wy„ 
raz swojej we>ll. 

Premier Grotewohl zazna„ 
czyi, że organizując retcren„ 
dum ludowe w całych Niem„ 
czech mr.żna oprzeć się na za­
sadach, które obowiązywały 
za czasów Republiki Weimar­
skiej. Za~ady te, ustalone w 
ustaWJe z 27 czerwca 1921 ro­
ku, przew1dują rozpisanie re-
ferendum lurlnwego już w 
wypadku zgłoszenia odpo-
wiedniego wnio~ku zaopatrzo­
nego w podpisy 5 tysięcy u­
prawnionych do głosowania 

albo też wniosku jednego ze 
~tnwarzyszeń społecznych, P<>­
lączone~o z deklaracją, ie 
wniosek cleszv się poparciem 
co najmniej 100 tys. czlonków 
danego stowarzyszenia. Nie ule· 
ga wątpliwości, że zarówno w 
Republice Federalnej, jak l w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej jest wiele stron• 
nictw 1 organizacji społecznych 
mogących rzucie na szalę gł04 
sy 100 tysięcy swych członków, 

W celu sprawnego przepro• 
wadzenia referendum w NRD 
i w Republice Federalnej na• 
leży zagwarantować co na­
stępuje: 

1) swobodne wyrażenie woli 
obywateli w tajnym głosowa­
niu: 

2) swobodną agitację wszy­
stkich stronnictw demokra­
tycznych, związków uiwodo· 
wych, organizacji społecznych 
I kościołów; 

3) swoboclny kolportat 
dzienników, czasopism I In­
nych druków na obszaru ca­
łych Niemiec; 

4) osobistą n!etykalno* 
przedstawicieli stronnictw o­
raz organizacji społecznych i 
innych biorących udział w re­
ferendum, jak również swobo­
dę ruchów obywateli Republi­
ki Federalnej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po 
całych Niemczech; 

15) oddanie do dys.pozycJI or­
ganizatorom wieców i zebrań, 
związanych z referendum lu· 
dowym, publicznych gmachów, 
pomieszczeń i środków trans­
portu; 

W związku z kończ~c:vm się 
pierwszym etapem K Jnkursu, 
Wśród publiczności wv11elnia­
jącej do «~tatniego miejs(·a sa• 
lę filharmonii Naro<fo~ej to­
czą "ę coraz żywsze r1Y•kusje 
na temat wyników pl!!r"'szego 
etapu. Zarówno dorośli, jak 1 
młódziez, z zainteresowaniem 
chodzą na przesłuchania, sta­
rając się przewidzieć wyniki 
11ierwszej eliminacji, których 
tticjalne ogłoszenie zapowiew 
dl.\ane> na dzie~ 4 marca br. 

Odbudowany dawny palac Ostrogskich no Tarnce w 
WaTszawie zo.ętal pneznaczan11 no. siedzibę Towarz11· 

stwa im. Frvdervka Chopina. 

Jak Jut podawaliśmy, premier Winston Churchill wygło­
tałł w Izbie Gmin pnemówlenłe, w którym zagaił debatę 
nad „sprawami obrony", Mówca wystąpił Jako rzecznik 
wyścigu zbrojeń atomowych i wodorowych I wypowiedział 
się za stosowaniem broni atomowej I wodorowej w wy­
padku woJ'!Y· Dodał on, że „niedorzeczne Jest przypuszcze­
nie, li bron atomowa I wodorowa nie będzie WYkorzysty­
wana w toku działań wojennych". 

Komunikat 
Wydz. Propagndy 

Il PZPR 

W lipcu br. - oświadczy! 
na zakonczenie przewodnil':Zą· 
cy polskiej delegacji rządo­
wej - srodztew8my stę • ko­
lei zobaczyć na wznowionych 
XXIV Międzynarodowych 
Targach w Poznaniu pawUo­
ny w~y&tkich partnerów pra­
gnących e: nam! obo!Y'>lnie 
korzystać z wymiany te>waro­
wej. Jesteśmy przekonani. że 
Imprezy targowe obu krajów 
NRD I Polski 11tanow1ą "l'IBŻ· 
ny czynnik normallzacji 
światowej wymiany towaro­
wej I międzynarodowych sto· 
wnków gospodarczych a tym 
samym odgrywa.1ą i•totna ro· 
lę w dziele utrwalenia pok<l­
Je>wego w&półżyc1a n11ędzy na­
rcxlaml 

6) uipewnlenle nieskrępowa­
nej wymiany zdań na zebra­
niach, w prasie ! przez radio, 
przy czym wystąpienia przl!z 
i·adio powinny być oparte na 
zasadzie parytetu w stosunku 
do przedstawicieli obu części 
Niemiec. 

•• 1l 

W dniu 2 marca ~tnicy 
V M1ędwnarod• 1wego Knnkur• 
su 1m. fr. Ch<1prna Z'k1edz1li 
otwartą „ 'lalach Zacti„tv wy„ 
stawę sztu\I\ meksykańskiej. 

W goi>.1nach w1~zomycto. 
odbył ~1ę "' sati F'ilhd .monit 
Na rodow;,1 •t<:ital wvbitnego 
pia n isty •H giel•ltlego, C} /Pn ka 
jury Konkursu - lnui'!I Ken· 
tner, gor~co o\i;Jasltiwanego 
przez publiczność. 

:•łlllUllHtlllłllłlłłflllflllUlllllllM111"111111111uu•: 

g z hokeJOWJth ~ 

§ mistrzostw świata i,. 
GRUPA A 

ZSRR - USA 3:0 l 
{1 :O, 2:0, 0:0). i 

CSR - Niemcy zach. ~ 
8:0 ((0:0, 5:0, 3:0). § 

Kanada - Szwajcaria ~ 
li :1 (4:1, 3:0. 4:0). § 

. Szwecja - Fiulaodia § 
·i 9:0 (1 :O, 6:0, 2:0). ~ 
f'u11u111un111111111u1111111111111u1111u111ou11101•! 

NA ZDJĘCIU: siedziba TowaTzystwa im. Chopłna łlu• 
minowano. z okazji V Międzynarodowego Konkursu im. 

Fn;deryko. Chopina.. 

Uc~eslntc11 KonkuTsu na PTZ11 Jęciu wydanym przez przewodniczącego Komitetu w11 ko­
nawczego Konk'ursu - J Iwaszkiewicza. 

NA ZDJĘCIU: (od prawej) µiartistka z NRD - Annerose Schmidt ł aiczeń proj, lb. 
Dm:wieckiego ,.... Fu Xsung (Chin111. 

Przywódcy Labour Party 
poparli przedstawioną przez 
Churchilla politykę wojny a­
tomowej. W imieniu opozycji 
labourzystowskiej przemawiał 
Shinwell, który nie wyraził 
za~trzeżeń wobec treści prze­
mowienta Churchilla, poparł 
on również decyzję rady atlan­
tyckiej z grudnia · ubiegłego 
re>ku w sprawie stosowHnia 
broni atomowej. Uwagi kryty­
czne Shinwella odnosiły si~ 
jedyme do zagadnienia klasy­
cznych (zwykłych) rodzajów 
bronL 

Niektórzy deputowanl labou­
rzystowscy stwierdzili, że o­
pinia publiczna przeciwstawia 
się szaleńczemu wyścigowi 
zbroien. Labourzysta George 
Parg1ter zakomunikowal, że 
nie poprze am rządu, ani opo­
zycji w ich dążeniu do produ­
kowania bomb wodorowych. 
„Zaszllśmy Już - powiedział 
on - zbyt daleko na ślis~1e 1 
drndze do piekła Uwa7.am. źe 
musimy się gdzieś zatrzymać". 
Podobne stanowisko zajął la­
bourzysta Edelrm1:a. 

Wydział Propagandy Ko­
mitetu t.ódzklego PZ rll 
11rz:vpomlna. że narada par­
t:v Jnego aktywu kulluralno­
oświatowego, kierowników 
świetlic. klerownlków za. 
kłailow:vch domów kultur.V. 
hl~liotekarzy, przewodni­
czących komisji kulturałno­
ośwlatowych, przewodol­
cząc:vcb za.rządów śwlelll· 
cow:vch I Instruktorów ar­
tystycznych odbędzie się 

dnia 5 marca br~ o godz. 15, 
w sati konfereocy JneJ Kł. 
PZPR. 

Pożyczka na zbrojenie 
w Niemczech zach. 

Do udziału w referendum 

-O DokoAczenle 
na str •. 2 

Członkowie kierownictwa artystycznego 
Państwowego Akademiekiego 

Teatru Wielkiego 

przybyli do Warszawy 
Na zaproszenie Ministerstwa Kultury I Sztuk.I przybyli do 

Waruawy czlon~owle kierownictwa artystycznego Pań­
stwowego. Akad~mickiego Teatru Wielkiego, Opery I Baletu 
w l\1oskwi~: 11/own:v reżyser teatru - Borys Pokrowskl, 
i!~wny rezyser baletu - Leonid Iwaoow-Ławrowski oraz 
g1owny scenograf - Michał PletrowskL 

l Gości radz1eck1ch ..v•tHli na 
Boński korespondent Agen- dworcu: za•tępca dyrektora 

cjl Reutera donosi, że na Centralnci;iv Zar~ądu l'„„irów, 
pierwszym posiedzeniu gabine- ( Iper i ~ llhamioon _ w. 
tu bońskiego po ratyfikacji 1 Wejnbaum, dyrektor Pati­
ukladów w Bundestagu dy- si wowei l'IA!r)' w Wat ~,„wie 
skutowana była sprawa emi-

1

' w. Bierdiajew or1iz człon­
towania pożyczki wewnętrznej kuwie .respołu arty<tyunego 
n.a pokrycie koszi0w remllita- Opery Warszawskiej. Obecny 
ry:zac i Niemiec zachodnich, był lJ liekretarz ambasady 

ZSRR w Polsce - I, l..vkow­
nikow. 

Celem wizyty gości radzie­
ckich jest zapoznanie ~11; z ży­
ciem opemwym w Pol~re oraz 
nawiązanie ściśleJszycti kon­
takt.ów artystycznych Cll.lędzy 
Polskim! 1 radzieckim! teatra. 
mi operowymi, 
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Po ratyf1kacii układów paryskich przez Bundestag 

Decyzja parlamentu bońskiego 
sprzeczna jest z wolą 
narodu niemieckiego 

BERLIN, Z. 3. 
Si>0łeczeilstwo całych Niemiec kontynuuje wa.lkę przeciwko r~lizacji ukladaiw pa.­

ryskich, 
Na licznych wiecach, zebraniach i manifestacjach ludność Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej potępia decyzję parlamentu zacltodnlo-niemieckiego podkreślająe, że jest 
ona sprzeczna z wolą większości narodu niemieckiego, 

1 Związkowcy z 15 wielkich cja ta odbyła się w Lipsku 
l!lakladów pracy w Lipsku w dniach 22-24 kwietnia br. 

w lit.aryzacja Niemiec zachod-

imieniu przeszło 54 tysię<.y 
robotników zatrudnionych w 
tych zakładach wyrazili zgodę 
na propozycje związkowców 
francuskich, aby zwołać euro­
pejską konferencję robotniczą 

przy udziale przedstawiciel: 
wszystkich or~an:zacji zwiąL­
kowych. Związkowcy z Lipska 
zaproponowali, aby konferen-

Haniebny proces 
przeciwko KPD trwa 

BERLIN, 2. 3 

Federaliliy Trybun.al Kon-
11 tytucyjny w K.a,r:IsruM 
jak już donos.iliśmy - wzno­
wil prowokacyjny proces 
pr.reciwlw Komunistyewej 
Partii Niemi•ec (KPD). W dniu 
1 bm. rozpatrywa·ł on za.rzuty 
wysuwa~e przez nąd boń6ki 
w celu delegałiz.acjJ KPD. 

Trybm'..ał o;zyk.anuje obronę. 
Przy pomocy różnych chwy­
tów un.'.,emori:liwia jej praed­
staw'.enie dokumentów i ma­
teriałów, które obalają akt o­
i;ka.rżlllll.ia. Toteż obrorua mo­
gla prredstawić zaledwie jed­
ną dziesiątą część zgrom.adzo­
J'ych dokumentów. 

Omawiając wyniki glosowa­
nia w Bundestagu „Taegliche 
Rundschau" przypomina, że w 
parlamencie bońskim 1..asiada 
85 przemysłowców, bankierów 
i 51 obszarników. Kierowni­
cze stanowiska w koncernach 
zachodnia - niemieckich uij­
muje 85 deputowanych, zaś 
138 miejsc przypada na tzw. 
wolne zawody, przy czym cho­
dzi tu przeważn ie o adwoka­
tów pozostających na slużb'.e 
monopoli. 

Równ!eż w Niemczech u­
chodnich . uchwała BundestaiU 
spotkała się z potępieniem 
większości społeczeństwa. 

W ubiegłą niedzielę odbyła 
się w Karlsruhe konferencja 
socjaldemokratycznej oraan:­
zacjl młodzieżowej „Falk.en". 
W konferencji wz.ięło udział 
73 delegatów z całej Badenii -
Wirtembergii. Uchwalili oni 
rezolucję, w której stwierdza­
ją, że ratyfikacja układów pa­
ryskich zagriaża zjednoczeniu 
Niemiec, i wezwali wszyst­
kich młodych Niemców do 
włączenia się do ruchu ludo­
wego przeciwko tym uk!;i­
dom. 

Frakcja SPD w Landtaeu 
Obrońca prof. Kroeger wy- Nadrenii - Palatynatu 7lożyia 

k.az.ał, że wi~ksz.ość wysunię- wniosek domagający się, aby 
tych prz;ez rząd zarzutów jest rząd Nadrenii-Palatynatu za. 
całkowicie bezpodstawna l protestował w Bundesracl~ 
powimna być odrzucona prz.e.z 
trybunał. Rzad Adena.uera _ przeciwko ratyfikacji układu 
<Jświladczył prot. Kroeger _ w 6prawie Zagłębia Saary. 

. n ich rozpocznie się natych­
miast i z.ażądal jak najszylJ­
szej ratyf'kacji układów Jl<l­
ryskich także przez Francj.ę. 

„Sowietskaja 
Kultura" 

o „,ta.ini" 
Majakowskiego 

w teatrze łódzkim 

W pi.śmie „Sowietsk.a}a Kul­
tura" :r. dnia 26 lutego br. u­
kaa.ała eię recen1ja I. Raczu­
ka satyry Majakowskiego „Łaf­
nia", wystawionej przez Pań­
stwowy Teatr Nowy w Łodzi. 

- Tea•tr łódJJki - pić!l.e receon­
zent - dał wi~y obraz n.ie 
tylko postaci neg:atywnych 
sztuk.i, lecz 1 jej bohaterów 
pozytywny.eh. Pokaz.al on rów­
ni.et optymistyczny patoli u­
tworu MajakowGhleKo. 

Recenzent wskazu~ na pe­
wne nieóooi"gnięoi.a. przied­
stawien1a. Dotyczą ooe prz,ede 
wsa.ystk;im ecenogr.atii i ilu.­

stra.cji choreoiI'<1fiC7.ne}. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Rząd NRD proponuje 
reierendum ludowe 
w całych Niemczech 
o Dokal\czeni1 

ze •Ir. I 
należy dopuścić wszystkich o­
bywa tell w wieku od 18 lat. 

Stwierdzamy - oświadczył 
dalej premier Grotewohl - że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna nie ma źadnych za­
strzeżeń przeciwko kontroli 
międzynarodowej nad prze­
prowadzeniem referendum o­
gólnoniemieckiego, jeżeli uzna 
to z.a konieczne Republika Fe­
deralna. Niemiecka Republika 
demokratyczna gotowa jest 
również zbadać i przedysku­
tować wszelkie inne propozy­
cje uzupelnieni.a lub warunki 

\ 

przeprowadzenia ogólnonie­
mieckiego referendum ludowe­
go, jakie by zechciał przed.sta­
wić Bundestag. 

Jeżeli większość Bundestagu, 
która dotychczas powołując 
się na względy natury for­
malnej, nie chciał.a dopuścić 
narQdu ttiemiecklego do swo­
bodnego wyrażeni.a swej woli, 
będzie uchylać się nadal od 
takiego rozwi11z.ania, wówczas 
wszystkie demokratycznie po­
wołane reprez011tacje wolnej 
opinii politycznej w Republice 
Fede-ralnej - stronnictwa i 
związki zawodowe, parlamen­
ty krajowe i z.g.romadzenia 
komunalne - powinny na­
tychmiast wystąpić wspólnie z 
inicjatywą zorganizowania o­
Kólnoniemieckiego referendum 
ludowego. Uwaźamy, że w dro­
dze referendum ludność bę­
dzie mogla zamanifestować 
swą wolę w sposób najzu,peł-

niej obiektywny i dowieść 
przed całą światową opm1ą 
publiczną dążeń narodu nie­
mieckiego do pokojowego i 
demokratycznego zjednoczenia 
Niemiec. Miałoby ono także 
wielkie znacze-nie dla przygo­
towania wszystkich demoKra­
tycznych stronnictw i organi­
zacji obu części Niemiec do 
wyborów ogólnoniemieckich w 
1955 roku. W ten sposób zrea­
lizowalibyśmy nakaz chwili: 
usunęlibyśmy układy paryskie 
ułatwiając przez to porozumie~ 
nie między czterema wielkimi 
mocarstwami w sprawie Nie­
miec i utorowalibyśmy drogę 
do pokojowej i demokratycz­
nej przyszłości zjednoczonego 
narodu niemieckiego. 

Problem niiemiecki - pod­
kreśill: premi~ Grotewohl -
rozwiązać mO>Żll1a w drodze 
pokojowej tylko w atmosferze 
odprężenia. Jedynie w ra­
ma.eh systemu bezp:iec.reństwa 
zbiorowego w Europie zaipew­
nić można również ~pie­
creń.sitwo Niemiec. Trzeba 
więc bezwz~ędnie obalić u­
kłady }l>a!l'y6ki.e. W tym celu 
powinnJ &ię poro.zum:eć wszys­
cy Niemcy mitujący po.kój. 

* "" * 

Bundestagu, aby w poczuciu 
Ewej cdpowi·e<lz.:.alnośei pra.ed 
narodem przekuli swe slow.a 
w czyn, prz.yczyin:li się do po­
roz.um!.ł:nha Niemców m.ię.dzy 
1;obą i w.;;.ka7.ali ludowi, jaką 
pow:ruen iść drogą, aby u­
chronił się prz.ed nową mor­
derczą wojną . 

Kto jes.t za zjednoczeniem 
Niem;ec w drodrze pokojowej 
- powiedział premier NRD -
musi dążyć do zrealizowania 
wa~·unków osiągnięc:a tego ce­
lu. Pierv.rsrz:ym warunkiem jest 
obalooie układów pary„kich, 
drugim porozumienie Niem­
ców międ2y sobą i por01Zumie­
nie między czterema mr.car­
sitwami. Wsu{azaty na tę drogę 
propoz.ycje ZwiązJm Radziec­
kiego. 

KońC'Ląc, premier Grote-
wohl oświadczył: Rz.ąd Nie'­
mieddej RepubJikl Demokra­
tyczrtej nigdy nie uzna ukła­
dów paryskich. Zootały one 
ratyfiikowane przez Bundestag 
wbrew woli narodu niemiec­
k;iego, wo~ CtZ.ego są nieważ­
ne i nie mają mocy prawnej. 
Stwierdrzamy, że walka prze­
ciwko układom pary~kim ni~ 
je&t bynajmniej zakończ.ona, że 
wal.ka o pokój i bezpieczeń· 

S'two toczy się nadal. Nie do 
W ewym prl'Jemówieniu pre- pomyślenia je&t polączen;e mi­

mier Grotewohl wezwał m. i.n. łu 1oc1z· · -"od . . jącej pokój Niemieckie.i Re-
m iez .M"u nio-ruetmecką, publiki Demokratycznej 1 mi-
szczegó1n.1e mgrożoną pary- · . 
.skimi układami . ' . htatrystycZil'lymi 1 wojowni-
by nie da.la 6ię v!~~~;/~~ ~mi Niem~i ~:hod_nimi. 
agr€6ywnych planów obcych · p d k f . 
~~~~~aa 6~0S=OeW=~ rze on ernnc1ą 
jej pr~ rząd Aden.aueiia - d J iÓ 
.szukała &Chronieni.a w Nie- e ego W 

mil?Cki~j Republice Demokra- krai·o• w az·iatycki"ch 
tycz.n.ei. Jesteśmy gotoWi. -

· pcwiedz.il!lł Grotewohl - prey-dąży do zdelegaliz.ow.ani1a pa,r- Przemawiając 1 bm. w Bonn 
tii komunistyC2l:tej dlatego, że do kilkudziesięciu dziennika­
,ej walka jEt;t główną prze· 
6 zkodą in.a drodze do .remili- rzy amerykańskich Adenauer 
ta.ryucji Niemiec z.achodni>ch. poruszył sprawę realizacji u-

zako n, czen·1e stanu woi·ny ~~:'16 ~s~~~ g~~żlr~ci 
spoko}nych ~tudiów, abyście 
mogli poświęcić swą wiedzę i 

Jak podaje Hinduska Agen­
cja Prasowa, w kon!erencji 
krajów azjatyckich, która ma 
odbyć s.ię w Delhi w pierw­
szym tygodniu kwiet11ia b.r. 
weźmle udiz.iJał ok. 300 delega­
tów. W 6klad powolainego już 
eekireta,J:'liia tu konterem:j i wcho­
dzą przedstawiciele !I krajów 
- w tym ZwiązJrn Radziec­
kiego, Japonii[ i ChińSk.iej Re­
publiki Ludowej. 

kładów paryskich i oświad-
Podczas po.siedzenia wtor- czyt, iż „ma nadzieję, te 

kowego przemawiał taikże wszystko pójdzie względni!' 
prz;edstawiciiel KPD - Walter szybko". Następnie powie­
Fi6Ch. Podobnie, }ak Kroeger, 
udowodn.ił on, że ZJS.rzuty z.a- dział chełpliwie: „Swiat z~-
wa.rte w akcie o.ska.rżenia °'"' baczy, te układy paryskie nie 
r!iedor.z.e<:1J11e 1 pozbawione są tylko świstkiem papieru". 
v.szelkich pod"taw. I Adenauer zapewnił, że remi-

Z irontu walki o plan 
!'C7. Ookol\czenie 1 
~ V z• str. 

7.a~tosował odpowiednie środ­
ki zaradcze. 

* 

między Bułgarią a Niemcami 
energię nowym, mili.Iją.cym 
pokój Niemcom demo.kxatycz­
nym. Mówca stwierdził, że 
mogą również przybyć do 
NRD i uzyskać odpowiednie 
w.a.runkii egzystem:ji chłopi 

Prezydium Zgromadzenia Narodowego ogłosiło dekrcł 
o zakończeniu stanu wojny między Bulgarskll Republiką 
Ludową a Niemca.mi. 

Po powstaniu- ludowym we 
wrześniu 19-H r., w wyniku 
którego obalona została dykta­
tura faszystowska - stwierdza 
m. in. dekret - Bulgaria przy­
lączyla się do koalicji antyhi­
tlerowskiej i wraz z Armią 
Radziecką wzięła udział w 
wojnie przeciwko Niemcom. 

zaclwdJn.io-ru.em.ieocy, wypę­

kojowe, demokratyczne pań- dren.i ze sW)"Ch go.spodarntw 
stwo niemieckie. prrez obcych i!llterwentów. 

W interesie zarówno narodu Niemiecka I\.epu'bliika Demo­
bulgarsk:iego, jak i narodu nie-1 kratyezna - mówił premier 
mieckiego leży poleżenie kresu ·- ~est O<SOOją pokoJ;t i poko!o­
stanowi wojny między obu weJ pracy, jest n1e;i:wydęzo­
krajaml, nawiązanie między 1 nym ~z.a!łcem. przeciwko n.a­
narodem bułgarskim a całym porowi im~Jistów krajo­
narodem"-1_iemieckim norma!- 'N.Y'Ch i :z.agr.anJJCznych. 
nych pok~ych 1tosunk6w, MówCll . przypomttia! TI!:· in. 
takich, jakie istnieją już mię- pniemów1enie pn.ewodnlc.za,­
dzy Bułgarią a Niemiecką Re- cego SP~ Ollen~auera do lu.d: 
publiką Demokratyczni!,. noścl Niemieckiej Republiki 

Przewodnicząc.! ttkretal!'!i.a­
tu - p. Rame.;hwa.ri Nehru 
w roz.m.-owl-e z. dz..l~l':z.ami 
oświa.dcr.yta, że podczas kon­
ferencji będą omawiaJI1e róż­
ne istotne problemy .azjatyc­
kie. W cza.isle €potkania ma 
być omów:ony również pr-o­
blem niebezpieczeństwa broni 
termojądrowej o.raz eprawa 
?.a.stosowani.a energii atomo­
wej w celach pokojowym. 
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Nowoczesny samot~d osobowy „Wołga" 
~łady samochodowe im. Molotowa wyprodukow..., 

ły nowy typ 5-<Mloboweao siamoch<ldu najnowocześniej­
szej koi;.strukc!i. - marki „W-Ołga". Komfortowy ten 
samochód o bm.ach opływowych "'YPosażony je.st w 
w zautomatyZllwaną skrzyniE: bieiiów, w nowego typu 
resory, amortyzatory i hamulce. Udosk<>nalony i n.ad-
1wyczaj ekonomiczny silnik o mocy 7~ k<>ni mecha­
mcznych pozwala na rozwini~ie szybkości <I.o 130 km 
na godzinę. Wewnątrz samochodu znajduje się «.iwni-eż 
szereg nowoczesr:ych urządz7ń, jak np. regulowany •Y-
stem ogrzewania, poz,walaJący utrzymywać dowo1n" 
temperaturę w każdej porze roku, rol.suw.a.ne siedzenia 
i opuszczone oparcia, co umożliwia przygotowanie 
wygodnego miejsca do spania itd. 

Fabryka masz~n rolniczych im. G. Dymitrnwa 
wyprodukuje 500 kombajnów zbożowych 

Fabryk.a ma.~zyn rolnlcr.ych lm. Georgi Dymitro­
wa w Rus.e jest chlubą przemysłu bułgarsk.ie1to. W 
latach 1948-1954 fabryka wyprodukowała 1.455 mło­
carń , 3.607 różnego rodzaju pługów, 8.598 siewników 
i tysiące innych maszyn i narzędzi rolnicz.ych. 

W roku 1955 fabryka im. Georgi Dymitrowa dostar­
czy rolnictwu: 500 kombajnów zbożowych, 92 kombaj­
ny do sprzętu buraków cukrowych i 30 uniwersalnych. 
maszyn dla winnic oraz tysiące innych maazyn rolni-
czych. • 

Przeszło 140.000 osób uczy się w WRU 
W Wletnam9kiej Republice Demokiiatycimej pobiera 

naukę w szkoła1.:h przeszło 740.000 osób. 
W miastach Hanoi, Dżja Lam uczęszcza do szkół po­

nad 48.000 młodz.iety. W okręgu Hanoi czynnych jest 
oJ;>ecnie 29 szkól średnich i 194 szkoły podstawowe. Po 
wyzwoleniu Hanoi władz.a ludowa z.ałożyła tam Wiet­
namski Uniwersytet Ludowy. 

Jak-przebiega skup żywca 

O ' Dokoftczenle 
ze str. 1 

kim, które wysoko przekro­
czyły swoje miesięczne zada­
nia. Oo cz.ilówkl zaliclyć nale­
ży również powiat Io\\ icki, 
który plan miesięczny wykonał 
w 104,3 proc. a więc z nadwyż­
ką. 

Powiaty te nie były jednak 
w stanie odrobić zaleitlości po­
wiatów: f,iotrkowskie110, łódz­
kiego, radomszczańs1<iego, a 
tym bardziej brzeziń•kiego i 
rawska-mazowieckiego. 

1kle, powinny one podobnie, l•\' 
w kampanii skupu zbofa wy„ 
dawać gaietki ścienne, blygka„ 
wice, hasła ltp. Konf„cr.n• jest 
szersze niż dotychcus i;opula„ 
ryzowanie przodujących w do„ 
stawach rolników, w tel licz„ 
bie ucz~stniczek konk:unu ho-­
dowlanego, a jednor7eśnie 

piętnowanie w gazetkach 1 bły­
skawicach chłopów opornych. 

Również częściej niż c.otych• 
czas gromadzkie or~anlzacje 

partyjne pe.winny omtwiać na 
swoich zebraniach •vrawy 
związane ze •kupem 1 uibo„ 

Zaległości w skupie żywca wlązywa~ członków pH1 tii fto 
trzeba odrobić w blezącym od I k 
ml . t b t ~ d .

1 
prz owan a w tej a cji, 

es1ącu, rze a e„ O.Pl no-
wać, aby od pferw,r.ych dnf 

1
,------"-------­

[l"arca ryt.m\c7.nie wy~or.ywa- :.„„„""""'""''""'"„"""''"'"""""""~ 

ne byly plany dzienne. \ US\ l lOl\~1\\\\ \ 
Prezydia rad narodowych g ł 

powinny sięgnąć po d"&wiad- E s ! 
czenia z <i~resu sku9L1 zboża. ~ za no w ny ! 
Skupem zywca trzeba zainte- ; I 
resować cały aktyw groma- l R d 
~z~i. z romocą i:iowiuny po- i e aktorze 
spieszyć organlzacJe ZMP-ow- : • 

ne nie zrealizowały 1w~h 
zadań. Oz.y znajdui<1 5ię one 
w jakichś szczególnycn wa­
runkach? Nie. NajwyżM:y 

więc czas, aby Centralny Za­
rząd skierował tam k:Jlrnoso­
bowe komisje, zbadał dokład­
nie przyczyny niskiej wydaj­
ności i wspólnie z kierownic­
twem zakładów przemyślał i 

Towa:n:ysu z przemyslu ba­
wełnianego mogą z udowole­
niem powiedzieć: - Przela­
maliśmy początkowe trudnos­
ci, wsizys,tlkie działy z nad­
wyżką wyilwmują plan. 

Naród bułgarski buduje pod­
stawy socjalizmu i jest żywo­
tnie zainteresowany w utrzy­
maniu pokoju oraz w pokojo­
wej współpracy narodów. Buł­
garska Republika Lud0wa po­
piera idee utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie oraz walkę narodu 
niemieckiego o zjednoczenie 
swego kraju. Naród bułgarski 
uważa, że dla dobra pokoju w 
Europie powinien być jak naj­
szybciej zawarty traktst poko­
jowy z Niemcami i powinno 
być utworzonE' jednolite, po-

W związku z tym Prezydium Demokiiat:ywmej, w którym to 
Zgromadzenia Narodowego przem6W1Ml'U Ollenhauer o­
stwierdza · stan wojny mię- ś~l8dcz~, . u ~o pokojowego 

dzy Bulg~~~ą Republik~ Lu- ~~ed:W~~~~~! m:;;;1;;;= Anglosasi usiłują sklecić 
l Za.jmujeci• alę tam, 16 i 
§ Łodzi, róż1111mi apra.wami j 
; DoprowadziU..fcie wodę do ł 
§ t1.'ie!u mieszkań, upowsze- ~ 
l chniacie metody prac1J Alt- i 
1 cji Pietrzak, cieszycie 1if ! 
~ z przysz!ej telewizji, wi:na- i 
l wiacie - przypuszrzam - i 
l budowę Teatru Narodowe- ; 
i go - a wszystko czynicie i 
i tak, jakby Was absolutnie E 

Ta1k jest w rzeczywisto.kl. 
Mówią o tym wyniki za Juty 
(w nawiasach procent wyko­
nania planu w styczniuJ: 

prtęd1olnie cienkoprzędna 
prręd1alnie śradnlopnędne 
przęd1alrtłe odpadkawe 
tkalnie 
W)'końciolnie 

Jak wskazują uzysk<me wy­
niki - powodów do zadowole­
nia jest dosyć. Ale w żadnym 
wypadku nie znaczy to, iż 
można powiedzieć, że cały 
przemysł bawełniany pracuje 
tak j.ak powinien. że nie ma 
już tak zwanych słabych pun­
któw, „wąskich gardeł" itp. 

W dalszym ciągu „wą;kie 
gardło" stanowią przędzalnie 
średn:oprzędne. Dlaczego? Dla­
tego, że pomimo zrealizowania 
swych zadań w lutym z nad­
wyżką, nie odrobiły jesz~ze z.a­
leglości ze styczni.a. Tak, to­
warzysze, do pełnego wyko­
nania planu za dwa miesiące 
brakuj'.! wam jeszcze kilka­
dzjesiąt tonn przędzy. Jest to 
z.aleglość, którą trzeba jak 
najszybciej wyrównać. 

Ambicją przemysłu baweł­
nianego powinno być, aby po­
dobnie jak w roku ubiegłym, 
wszystkie bez wyjątku zakła­
dy realizowały swe z.adania. 
'fymcz.asem, pomimo wspom­
nianej już poprawy, w dalszym 
ciągu są fabryki nie wykonu­
jąc~ planów. A więc przę­
dzalnie średnioprzędne: ZPB 
im. Hamam.a (95,7 proc.), ZPB 
im. Szymańskiego (90,4 proc.), 
ZPB w Zambrowie (86 proc.), ~ 
oraz tkalnie: ZPB im. Kunic­
kiego (98,6 proc.), i ZPB im. 
Harn.ama (90,6 proc.). i 

Sprawa jest prosta - ui­

kladom tym trzeba pomóc i 
to jak najszybciej. Jak.a zaś ; 
powinna być ta pomoc zdecy- " 
dować musi Centralny Zarząd. 

103,0 proc. (101,0 „roc.), 
100,S proc:. ( ff,O proc.), 
103,5 prot:. (1 Oł,5 proc.), 
10'2,2 proc. (101,9 proc.), 
101,1 proc. (103,4 proc.), 

Długo ! starannie przygotowywa­
li si~ reżyserzy agresywnego 

paktu Azji poludniowo - wschod­
niej, tzw. SEATO, do konterell'Cji w 
Ban2'koku. W całym Syjamie czy­
niono wszystko, aby stwo!"ZYĆ od­
powiednią .atmosferę dla obrad. W 
Bangkoku rozwalono setki ruder i 
wyrzucono biedotę za mi.as.to. Tuż 
przed rozpoczęciem konferencji roz­
strzelano kilka osób, oska·rronych o 
„spiskowanie przeciwko królowi". 

W przededniu konferencji pre­
mier Syjamu złożył wobec prasy 
oświadczenie. w którym twierdzi!, 
że „Syjamowi grozi inwazja". O­
świadczenie to miało służyć panu 
Dullesowi jako argument, że uczest­
nicy konferencji powinni wszystko 
podporządkować sprawi.e. „obr-ony" 
Azji. 

Ale i to nie pomogło. Konferen­
cja w Bangkoku zakończyla się 
wielkim fiaskiem. Pomimo wszelkich 
starań, uczestnikom nie udało się 
ukryć wielkich rozbieżności i tarć, 
jakie rozdzierają tę spółkę imperia-
listyczną. żadna agencja nie podała 
nawet pełnego tekstu końcowe,'lo 
komunikatu. 

* * * SEATO powstał we wneśniu 1954 
r. wkrótce po konferencji genew­
slnej. Ucze~tnikami jego są - Sta­
ny Zjednoczone, W. Brytania, Fran­
cja, Australia, Nowa Zelandia, Pa­
ki~tan, Syjam i Filipiny. Jak wi­
dzimy, tylko trzy państwa azjatyc-

Tylko pełna reallzacjr. za­
dań produkcyjnych (to zna­
czy we wszystkich wskat­
nikach) pn:ez wszystkie 
zakłady gwarantuje wyko­
m~nie planu rocznego I uzy­
skanie zaplanowanej obni­
żki kosztów wla.snych, r. oo 
za tym idzie, wywiązanie się 
z zadań, ja.kie pr:r.ed całym 
przemysłem posta.wiło Ili 
l'lenum KC partii. • 

kie, państw.a mocno wprzęgnięte w 
rydwan amerykański, przystąpiły do 
tego wojennego paktu. Nie dały się 

do niego wciągnąć ani Indie, ani 
Indonezja, ani Burma, ani inne kra­
je azjatyckie. Zdawały one sobie 
od początku sprawę, że układ ten, 
zawarty z inicjatywy mocarstw ko­
lonialnych, skierowany jest swym 
ostrzem przeciwko bezpieczeństwu 
narodów Azji, a przede wszystkim 
przeciwko Chinom Ludowym. 

~ Idea stworzenia wspólnego bloku l państw koloni:alnych przeciwko na ro­
• dom ·Azji nie jest nową. P_.:.~e_d kon-

dO\VI\ a N1emca:n1 zostaie za- cy i zgody n.a.rodu niiemi>ec­
konczony oraz . ze między o~u kiego. Pam Ollenhauer - po­
kraJam1 nawiązane zostaJą wiedział prem:er Grotewohl 
stosunki pokojo~e, przy ~zym - powinien obecnie wyciąg­
'". mocy pozostaJą zob_ow1ą~a- nąć stad ieden t,ylko wn·iooek: 
ma wyp!ywaiące z umow mi~- wezwać lud do czynu. Niemcy 
dzy.nar~dowych dotyczących h-1 muszą porozumieć się między 
kw1daCJ1 następstw wojny z sobą. Pro.simy pa.n.a Ollein­
Niemcami. hauera i innych poslów do 

agresywny blok wojskowy 
na Srodkowym Wschodzie 

ferencją genewską pan Dulles wy­
suną! pl.an „umiędzynarodowienia" 
wojny w Indochinach. co miało u­
możhwić rozszerzenie agresji w tym 
rejonie Azj i oraz przystąpienie do 
teJ wojny również Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii. Ale 
wówczas rządy Francji I Anglii pod 
naciskiem swych narodów i opinii 
świ.atowej nie uległy presji amery­
kańskiej. Jednakże nie na długo. 
Przystępując wkrótce po konferen­
cji genewskiej do zmontowanego 
przez Waszyngton paktu wojenne­
go SEATO, koła rządzące Anglli i 
Francji wykazały, że nie chcą się 
liczyć z nową sytuacją, jaka wy­
tworzyła się w Az.ii i że nie porzuci­
ły nadziel przywrócenia starych po­
rządków kolonialnych tam, gdzie 
zostały one zachwiane. albo też zu­
pełnie zlikwidowane. 

J l'.śll chodzi o główny cel SEA­
TO, wszyscy uczestnicy za­

chodni są zgodni między sobą. Jed­
nakże od samego początku za·ryso• 
wały się między Imperialistycznymi 
wspólnikami rozbieżności. Bo prze­
cież imperialiści amerykańscy, spi­
skując przeeiw narodom Azji, nie 
robią tego bynajmniej w celu u­
tnym;;nia brytyjskieg-0 imperium 

kolonialnego ani też, by bronić in­
teresów koloni7.atorów francuskich. 
Montując SEATO, Waszyngton _ma 
swe własne zaborcze plany w Azji, 
a to z kolei wywołuje sprzeciw ze 
strony kół rządzących Wielkiej Bry­
tanii i Franci i. 

Te sprzeczności jaskrawo u-
jawniły się również na kon-
ferencji w Bamgkoku. Z pię-
ciu posiedzeń cztery odbyty się przy 
drzwiach zamkniętych. Tarcia mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Wielką Brytanią tak bardzo się za­
ostrzyły, że panowie Dulles i Eden 
mm•ieli odbyć 4-god,zinną konfe­
rencję sam n.a sam. Jak podają a: 
gencje prasowe, konferencja ta nie 
tylko nie usunęła różnic zdań mię­
dzY. Anglią a Stanami Zjednoczon:>:• 

mi, lecz, wręcz przeciwnie, pogłębiła 
je. 

O co konkretnie chodzi? Między 
głównymi wspólnikami SEATO, tzn. 
między Stanami Ziednoczonymi a 
Wielką Brytanią, powstał na konfe­
rencji spór na temat udziału uczest­
ników paktu w amerykańskiej in­
terwencji w rejonie Taiwanu oraz 
chińskich wysp przybrzeżnych. A­
merykańskim politykom chodziło o 
to, aby &iły zbrojne SEATO inter­
weniowały w tym rejonie Azji. An­
glia natomiast nie ma chęci wplą­
tać się w awanturę amerykańską 
przeciwko Chinom. Miałaby bowiem 
wtedy przeciwko sobie Indie, Bur­
mę i inne kraje azjatyckie. Eden 
wyraźnie zarzucił Dullesowi, że 
chciałby wykorzystać SEATO dla 
swoich interesów w konflikcie prze­
ciwko Chinom. Dulles natomiast 
zanucal Edenowi, że Anglia chcia­
łaby posługiwać się paktem dla o­
brony Singapuru. Tym razem I je­
den, i drugi powiedzi.al prawdę: 
Amerykanie chcą z.a wszelką cenę 
wciągnąć swoich sojuszników •·· a­
wanturę wojenną przeciwko Chi­
nom Ludowym, a Anglia myśli 
przede wszystkim o swoich domi­
niach w południowo - wschodniej 
Azji i w strefie Oceanu Indyjskie­
go. 

Jeśli chodzi natomiast o stano­
wisko Francji, która zepchnięta zo­
stał.a do roli biednej krewnej, to 
troszczy się on.a przede wszystkim 
o to, aby utrzymać to. co udało się 
jej uratować w południowym Wiet­
namie, Laosie i Kambodży. Wiado­
mo, że i w tej sprawie od dawna to­
czy się walka między Francji!, a 
Stanami Zjednoczonymi. które coraz 
bardziej wypierają Francję z tych 
krajów. Obecnie Waszyngton czyni 
wszystko, aby nie dopuścić do wy­
borów i doprowadzić do ostatecz­
nego podziału Wietnamu i przy 
tej okazji. kosztem Francji, umocnić 
się w Indochinach. 

Oczywiście, państwa kolonialne 
czynily wszystko, aby u~pokoić 

Londyń&ki korespondent a­
gencji France Pre9Se donosi, 
że uwaga londyńi>kich kół po-

azjatyckich uczestników konfe-
rencji w Bangkoku, wmawia-
jąc im, że różnice zdań - to drob­
nostki, i że grunt - to ,.~łówny cel", 
który przyświeca wszystkim ucze­
:ttnikom. Ale okazu je się, że na­
wet te trzy kraje azjatyckie nie bar­
dzo się zgadzają z tym „głównym 
celem". Niezbyt wiele zaufania ma­
ją d-0 swych zachodnich „obroń­

ców". Swi.adczy o tym wyraźnie 
chociażby przemówienie przedsta­
wiciela pakistańskiego. „Pakistan 
- powiedział on - będzie bronił 
sprawy przyznania niepodległości 

krajom niesamodzielnym i uz.nania 
ich prawa do samostanowienia". 
Nie trudno sobie wyobrazić, że pań­
stwa koloni.aloe słuchały tych słów 
z ciężkim sercem. 

Tak więc konferencja w Bangko­
ku wykazała, że nie uda się tak łat­
wo wilkom imperialistycznym zre­
alizować swych agresywnych celów. 
Agencje zachodnie z ironią podały, 

te uczestnicy obrad „osiągnęli tyl­
ko porozumienie co do zainstalowa­
nia głównej siedziby SEATO w 
Bangkoku". 

I m bardziej zwę?,a się konty-
nent azjatycki dla imperiali­

stów, tym trudniej im jest pogodzić 
się między sobą, tym trudniej jest 
im rećl!izować swe agresywne pla­
ny. Toteż w Waszyngtonie i w Lon­
dynie panuje zdenerwowanie, tym 
bardziej że zbliża się konferencja 
krajów Azji i Afryki. I nie jest 
przecież tajemnicą, że konferenc.!a 
SEATO miała być „przeciwwagą" 

dla tej konferencji, którą państwa 

kolonialne chciałyby ui wszelką 
cenę storpedować, a przynajmniej 
zmniejszyć jej wagę. Ale nadarem­
nie. Zbyt potężne jest dążen:e naro­
dów Azji do wolności i do pokojo­
wego wspóli-stnieni•a, zbyt potężne 

są siły pokoju na całym świecie, by 
można było przy pomocy amerykań­
skiego tworu w rodzaju SZATO o­
brócić wstecz kolo historii. ' 

L, G., 

I 

litycznych skupia się obecnie ~ nie obdiodzito, albo jak.bu- ~ 
na Ira.nie i Syrii w celu wcią- j kie nie wiedzieli, że grozi i 
gnięc1a ich do agresywnego ~ nam„. kryzys rzqdowu. i 
bloku wojskowego mon~owa- l Tak jest. Wtajemnirzeni i 
nego przez USA i Anglię na j twierdzą tutaj, że dni pre- 1 
Srodkowym Wschodzie. ; mierostwa Mackiewicza są j 

Komentu.i;ic pay07yny i policzone. i 
przychylnego usto~unkową.- ~ Informując Was o tym, j 
nia się dyplomacji angielsidej ; cytuję za Londyńskim i 
do tfil·ecko - irackiego paktu : „Dziennikiem (przepra.- • 
wo}skowego, , korcsp(}ndent 1 szam) PoLskim": „W Radzie i 
s·twierdz;a, że Anglia p17yłą- : R:eczypospo!itej zjedno- i 
czając s:ę do tego paktu, u- 1 czi;ty się przeciwko niemu i 
zyska prolOlfiga tę swego układu ; (tzn. panu premierowi l 
z Irakiem z 1930 roku i będzie i pr:yp. mój) potężne situ i 
mogla zachować swoje bazy § Na ostatnim posiedzeniu„. ł 
wojskowe na jego terytorium. § mówcy a.takowali biednego i 

Minlster Spraw Zagr.amcz- l Mackiewicza za to, że nie i 
nych Angli Eden, który w ff przywiózl pieniędzy z A- 1 
pierwszych dniach mar<:a od- § meryki, i że prace jego § 
będ"Zlie 5'p0hka•nie z członkami \ ~ rzq.du nie dajo, konkretnycn j 
rządu Nu.r1 Saida w Bagda- i rezultatów". j 
dzte, ma pornS11:yć s.rraiwę i Nie wiem, dlaczego Ma.- ; 
przystąipienia Anglii do ukł.a- l ckiewicz nie przywió.?I z i 
du tmecko - irackiego. Wla- i USA pienii.ędz11. Znajq.c go, i 
domość tę potwierdu prasa i sktonnu jestem ra.czej przv- ~ 
eglpS>k.a, Jctóra dod.aJe, że pa_ i puszczać, że coś ta.m w11- ; 
przylączen;u się W ieJJneJ ; targowa! zaliczkowo za j 
Brytanii do tego układu, stan f przyszle uslugi, ale - po l 
jej sil zb<rojoych w Iraku zO- § odtrąceniu tbtasnej, pre- § 
stanie 21Wi,..kszony. W rozmo- ; mierowsk.iej pensji i pew- ~ 
wach bagdadz.kich Eden ma § nej kwoty na osobiste wy- i 
równ :eż rO"ZJPatrzyć z rządem § datki - nic nie mial do ~ 
Iraku, w jaki sposób w~1ąg- § podzia.!u wśród sw11cn i 
nąć Synę do montowanego : kompanów. Stąd niezado- ! 
bloku Srodkowego Wschodu. 1 wolenie, nagonka i tzw. nu- i 

* * * § zia. I 
W zwiąlliku z. montowanl~m § Z drugiej stronv uderza i 

agresywnego bloku Sro:iko- l fakt trzeźwej - prawdzi- l 
weg0 Wschodu, odbyl ostatnio E wie męskiej - oceny dzia- l 
podróż do Pakistanu prezy- 1 lal'ności rządu Mackiewi- i 
dent TurcJi, Cela! Bayar wraz i cza, którego pm.ce „nie da- E 
z liczną grupą s-pecjal!,.tów 1 ją konkretnych rezulta- 1 
woj:ikO<wych i członków rzą- § tów". Skąd oni o tym wie- i 
du. Prasa pakistańska o- : dzą? : 
granicz.a s•ię jedynie do 1 „Dziennik (przepraszam) ~ 
ską.pych wiadomości na te- § Polski" nie martwi się o E 

mat tej wizyty. W Kołach dzi~- 1 losy Mackiewicza. My też i 
ni.ItarS:klich l dyploma·tycznych : nie. Po ewentualnej utra- l 
panuje przekonanie, że rcrz- 1 cie premierostwa, może z i 
mowy turecko - pakista!1skie § powodzeniem zostać zaan- ; 
dotyozyły włi9.śnie rDZl!zerze- E aażowany do pracv w i 
nia układu wojskowego ~-od- 1 „Wolnej Europie". Staż i 
kowcgo Wschodu na Iran, Sy- § konfidencki jest, doświad- l 
r:ę i Liban. W ten sposób w l czenia roboty szpiegawsko- i 
s-ktad agresywnego IJ\ok'~ l dywersyjnej ma, ideolo- : 
Srodkowego Wschodu wesz.Io- ~ gic.znie: bońska-pewny. ~ 
by w pierws<Zym etapie a l Zrobiq z niego balona. i 
pańsitw: Egipt, Pakistan, Irak, 1 O czym bez żalu komu- ! 
Iran, Syria, Liban, Jordania i § nikuje ł 
Jemen. = ł 

Egipt oraa: Arabia Saudyj- ~ JAN OSET 
5"ka pozostałyby w izolacji, 1 l J. 
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I marca 1955 r. (nr 53) 

Z dzielnicowych narad 
aktvwu partyinegQ 

GŁOS ROBOTNICZY 

Na ekranach 

STR. I 

Gwarancją • • nie mozna 
,.. O zmianą stylu pracy instruktorów 

Kilka dni temu a.ktyw par­
tyjny i gospodarcr.y Komitetu 
Dzielnicowego PZPR·Ruda ob· 
radował nad podniesieniem 
po11iomu pracy partyjno - poli· 
tycznej. Towanysze radzili 
nad tym. j;tk będą weiclać w 
tycie wskazania. III Plenum 
KC. 

sekretariatu oddziałowf!j or­
ganizacji partyjnej instruktor 
KD tow. Gruszczy ński. Spraw­
diil porządek dzienny i cze· 
kał na rot.poczęcie zebra ni a. 
Zabrał głos dopiero pod ko­
niec zebran ia i tylko po to, a­
by w ostrych słowach sk ryty· 
knwać sekretarza i calą organi­
zac j ę, że zebranie bylo nie 
przygotowane. 

wyczerpujących Informacji. A­
le na upartego lekarstwa nie 
ma. Tnw. Wroński nie ustąpił. 
Tow. Nowakowska asystowała 
przy przeglądaniu protokółów, 
„wolała ludzi" na rozmowy z 
tow. Wrońskim. Instruktor 
materiał zebrał i n.a tym skoń­
czyła się jego wizyta „w tere­
nie". 

być gołoslownyml. przytoczy­
my słowa, wypowiedllflllEo pod 
adresem 1m,truktora KL. przez 
low. Srisłowską, in.;• n:ktoni 
KD-Ruda. 

praSO\\'BC 

I sekretarz KD tow. Leoka­
dłA Kusa, wskazując w swym 
r11feracie na istotne braki 
dzielnicowe; oreamzacji, 
&twierdziła m. In.: 

W czerwcu ub. r. w sklepie 
nr 670 (ul. Piotrkows.ka 261) 
kupiłam podróżne .i:elaz<i:o do 
prasowania. Po pn:yjśc.u do 
domu stwierdziłam, że l.elaz­
ko n :e nagrzewa się. Złożylan 
więc reklamację. Pnyrzeczo· 
no mi, że w c iągu 2 tyqodni 
sprawa ilęd.z.ie załatwiona. 

Upłynęło wiele miesięcy. 

Zebrałam s.pory plik papie­
rów, nadesłanych jako odpo· 
wiedź na wn;esioną rekldma-

cję, ale żelazka dotąd nie 
rnam. 
Przedsięb!orstwo wstrzymu­

je się z rozpa trzenlem rekla­
macji, dopóki hurtown:a nie 
nadeśle protokółu reklamacji, 
11 protokół przez 9 m'.e3!ęcy 
jakoś „nie może nade}ść" 

Na żelazko otrzymałam 
gwarancję 3-miesięczną, Za• 
łuję, że nie ma również gwa­
rancji na szybkie załatw;enie 
złożonych reklamacii. 

ANNA SZAŁKOWSKA 
ulłędf'm •1"rownlctw.a 1CO było to, 

I• włr6d a~orału inslruklors\ciego nl.e 
petrafi!o ,.. cl1Kłatec1nym stopniu ro1-
budtlł ltticjałJwy i odpowiod1ial"ojci 
z.-, całość pracy d'llislnkowej orgoni10• 
cjl. lnsłruklony KD w wielu wypodkach 

1 odpowłed'ticdn•rch prłl:-ownlk6w por• 
trJnyeh p~eksr.tafcajq się w 1wyk!ych 
wykonQ'"fłeów polectń1 rbiuocty roin•• 
go rodr:a iu lnfMmt!'cji stotystycrnych. 
Sq nłenac'kHt wypiodkf, ie Instruktor 
Komitetu D?l~lnkowego. b4:fqc w 10· 
łda<tłde, 09ronic1a swą pracę do lcr6t~ 
klej rozmowy 1 sekretanem I na tynt 
keńc11 •lę jegtt rola". 

- Tow. Grnszc:r.yńskl nle­
w11tpłiwic mfal rację krytyku· 
,ją~. że zebranie nie bylo naj· 
lepsze - mów i ła t<Jw. Nowa· 
kowska.-Ale ani tow. Grusz· 
czyńsllf. ani Inni Instruktorzy 
KD nie potrudzllf się dotąd, 
aby pouczyć, pomóc w przygo· 
towaniu zebranla partyjnego. 

- Jestem już dwa lata se­
kretarzem podstawowej orga­
nizacji partyjnej-mówiła tow. 
Rutkowsk« t Zakładów Odzie­
żowych „Wólczanka". - Nasz 
zakład zatrudnia same kobie­
ty. Są one u nas majstrami,· 
również kierownikami. Nawet 
dyrektor i sekretarz organlz.,. 
cji partyjnej - to kobiety. Se­
kretanem naszej dzielnicy Jest 
ta.kże kobieta, tow. Kun. 
Tow. Kusa nie przyszla Jednak 
nirdy do nas, nie porozma­
wiała z robotnicami. Nie o­
trzymałam również żadnej po• 
mocy od instruktorów Komi­
tetu l:.ódzklcgo. Raz wpraw­
dzie Instruktor Kt. w czasie 
rozmowy telełonlcznej przy­
neki, że przyjdzie pomóo w 
opr&eowaniu referatu, ale na 
próino czd:alUmy na tę po­
moc. A tymczasem gubimy się 
w nawale ble~eyeh spraw. 

- Towarzyu:e z W~oziału 
Propagandy KL zażąll:~lf. abym 
przygotowała analiz<: pracy 
świetlic z terenu dzlełnrc;v Ru· 
da. Powolana w tym cf'lu ko· 
misja opracowała żąd.104 ana· 
lizę, moim zdaniem, rlobl'ze. 
Przede wszystkim 9d1,wlt-rclf'­
dlala ona faktyczny ~t.m. Ana­
liza, Jak nrzekll towar ,„sze z 
Wydziału Propqandy w roz· 
mowie telefonicznej, b;vh• Jed· 
nak niedobra. Kllkalu-otnie 
zwracałam się do nh:h. oaobl· 
ścle do tow. Goldbcr1ą. aby 
udzielono ml wyjaśnień, dla· 
czego analiza jest zła I ja.k 
trzeba Jll 'porządzić, a!)1 była 
dohra. N a próżno. Nie otrzy· 
malam żadnych "')'jaśnień. 
Towarzysze z \Vydzlaln l'ropa­
gandy KL 1.1 obili dru(ll analizę, 
tym razem sami, bez 1111HeJ po· 
mocy. Trefu~ tej anałby r.ie od­
powiadała Jednak stanowi fak­
tycznf!mu bela nanych łwlet· 
lic. Moje uwagi na ton temat 
towa.rzysze z Wydziału Propa­
gandy KL zbyli rntlcicn.lem. 

Dlarzego tylko lałem 1 
Czy taka krytyka uczy? Nie, 

- znlech~ca tylko do pracy o­
fiarni·ch, oddanych, ale często 
bnrykająC"ych się z trudnościa­
mi sekretarzy. 

Kiedy zapomni się w śród­
nueściu kupić gaz.etę 1 papie­
rosy, to po przyjeździe na Do­
ły nie ma już możliwości za­
opatrzyć sie w te artykuly, 
jedyny bowiem kiosk znajdu­
jący się w tej dzielnicy, zo.stal 

zamknięty 3 mi~iące temu. 
Dziwi mnie jeszcze jedno, 

Dlaczego drugi kiosk PSS -
Łódź-Północ, znajdujący się 
w poblitu. czynny jest tylko 
latem? 

J. KRAKOWIAK. 
Sekretari oddziałowej orga-

11izacji partyjnej tkalni ZPB 
im. Armii Ludowej tow. No­
wakowska w swym wystąpie­
ni u skarżyła się, że żaden z 
instruktorów KD dotychczas 
nie zainteresował się blil:ej 
pracą jej organizacji, że In· 
struktorzy przychodzą tylko 
po materiały sprawozdawcze 
łub aby przekazać to czy inne 
polęcenie instancji partyjnej. 
A oto przyktady, które dają 

zie świadectwo pracy instruk­
torów KD. 

A oto fnny charakterysty­
czny przykład (na naradzie nie 
był on przytaczany). 

Sekretarz ww. Nowakowska, 
jako członek egzekutywy Ko­
mitetu Zakładowego, odpowie­
dzialna b)'ła za przeprowadze­
nie zebrania sprawozdawczo ~ 
wyborczego rady oddziałowej. 

W tym samym dniu, na 
krótko przed zebraniem zjawił 
się w oddziale instruktor KD 
tow. Wroński, który zażądał od 
sekretarza tow. Nowakowskiej 
informacji w sprawie pracy 
agitatorów. Na próżno tow. 
Nowakowska tlumaczyla, że 
za kilka minut będzie zebranie 
sprawozdawczo • wyborcze ra­
dy oddziałowej, za którego 
p rzebieg jest odpowiedzialna 
przed egzekutywą podstawo­
wej organizacji partyjnej, że 

może t<·iecmrem będzie dyspo­
nowała czasem, aby udzielić 

Przykłady, które podawano 
na naradzie aktywu i wiele 
podobnych, które m'>żna spot­
kać na każdym kroku, są kry­
tyczną oceną dotychcza9owej 
pracy aparatu instrukrorskie­
go i całej instanc il partyjnej 

• • • „Dwa hektarv ziemi" film 
produkcji hinduskiej. Sce-

III Plenum KC partii posta- nariusz i muzvka sam 

Rola i -zadania 
komisji porządku publicznego DRll 

Tkalnia ZPB Im. Armii Lu­
dowej b<Jryka się z poważny­
mi trudnokiami w <'siąganiu 
planowych zadań produkcyj­
nych. W dniu li lutego br. se­
kretarz tow. Nowakow~ka zor­
gan izowała zebranie party jne 
na temat istniejącej w oddzia­
le sytuacji. Na k ilka m inut 
prLed zebraniem przysze<ll do 

Komitetu Dzielnicowego. 

• • • 
Mieli takte swoje bolączki 
pretensje, zresztą uzasadnio­

ne, równiez instruktorzy KD­
Ruda. 

Praca lństruktora nie jest 
latwa. Nie można przemilczać, 
że przecież cięśc Instruktorów, 

---------------------------. to towarzysze, którzy nie po· 

DYSKfJTUJEJ1Y 

wiło zadanie dokona„i~ prze- Choudhury. Zdjęcia Kawal W pracy rad narodowych 
łomu w dc.tycl)czasowym sty- Bose. poważne znaczenie mają stale 
lu pracy »artyjnej. U>J.ągnąć NA ZDJĘCIU: scena z fil- komisje rad, jako ich porno· 
ten cel w KD-Ruda można mu. cnicze organa społeczne. Po 
drogą podniesienia TJ.'i '>''YŻszy CAF _ r:NF wyborach rady narodowe niż· 
poziom pracy aparatu il1struk- szych szczebli powołały no-
torskiego. Chodzi o to, aby kie- wą komisję. Jest to komisja 
rownlctwo KD wraz .t.. clllym w d • porządku publicznego. 
aparatem partyjnym wypraco· y awn1ctwa Dzielnicowa Rada Narodo-
walo takie formy pr:ic . .r, które wa Łódź _ Polesie powierzy· 
przyczyniłyby się do sutema- la mnie, jako radnemu, prze_ 
tycznego wzrostu życia polfty- z dziedziny wodnictwo nowopowolrmeJ 
cznego podstawowych organ!- komisji porządku publlczne-
zacji partyjnych. Kol'lleczność łe"'. hnologii• go DRN. Swym zasięgiem ko-
stałego I głębokiego pt>\\ląza- ' · misja obejmie taką dziedzinę 
nia z terenem - oto co po- działalności Prezvd ium DRN, 
winno cechować pracę katdego przemysłu która przez żadną z komisji 
lnstruktord. Trzeba skończyć dotychczas nie była kontrolo-
z ograniczaniem swo~ej pracy W eł Il j 8 0 ego wana. Chciałbym wlec w tym 
do zbierania danych ~tatysty- artykule. choć pi>krótce, zapo-

Jerzy Szantyr 
przowodnlaqcy Komisji f'O<IQ<iku 

PublJCJnego DRN lódt-Poles·e 

zwolil jeszcze. rzecz jasna, na 
pełne rozwinięcie jej dzia!al­
ności. Sam jednak fakt, że 
prawie wszyscy członkowie 
komisji wzięli udział w pier­
szych trzech p06iedzeniach, że 
przeprowadzili już kilka kon­
troli terenowych - świadczy 
o ich zarale i zrozumieniu o­
bowiązków radnego. Daje to 
rękojmię, że praca komisji na­
bierze właściwego rozmachu. 

nad „PfJKOLEVlEMtc 

~1ada1ą dostatecznego przygo­
towania politycznego i ogólne­
go wykształcenia. Na SI.koleniu 
partYJnym uzupełniają oni 
swoje wiadomości. Praca nad 
sobą pochł>.mia wiele czasu, 

cznych I. dawanLa ogólniko- znać czytelników „Głosu Ro-
wych dyrektyw. Im dlużej i botniczego" z jej rolą i zada-
częśc1ej jesteśmy z ori1aniza- Ostatnio na półkach kslę- niami. 

W skład 12-osobowej komi· 
sji wchodzą radni różnych za· 
wodów. Mamy prawnika, pra­
cownika prokuratury, nau~­
ciela. Ale wlekswść stanowią 
robotnicy. 1 właśnie głos kat­
dego z nas ma zasadnicze zna­
czenie przy rozwiązywanlu za­
wilych i nowych dla nas 
spraw. 

t11 tak kształtuje się Instruktorom KD wiele mo­
g li by pomóc lnstruktorzy Ko­
mitetu Łódzkiego, towarzysze 
na wyższym poziomie pohty­
czno - Ideologicznym, z wię­
kszą praktyką w aparacie par­
tyjnym. Pomocy tej jednak 

cją partyjną w zakładzi1>, tyrn garsklch ukazała się na.kła-
leplej wid7.lmy jej braki I nie- dem Wydawnictwa Przemy- Zasadniczym, komtytucyj­
dociągnięcia, tym ł11twlej jest slu Lekkiego 1 Spożywczego nym zadaniem kom i -ji pori.ąd­
nam udzielić konkretnt-j po- kaiąż.ka „Obróbka 1 przerób ku publicznego jest jak i kat­
mocy sekretarzowi, P.liUkuty- .szmat l ścinków wełnianych". dej komisji rad narodowych 
wie i calej organlzacjJ, Książka, której autorem jest utrzymywanie stałej I tcls!ej świadamośt polityczna? dyrektor Zakladu Technologii więzi z ludnością. My będzie-

.Trz7ba . . więc, aby KD-Ruda 

1 

Wełny Instytutu Wlókiennic- my chcieli osiągnąć ten cel 
więcei niz dotychcząs cza~u twa w Łodzi _ mgr inż. Ste- przez dokonywanie kontroll 
poświęcał pr~cy Instruktorów, fan Neubart, jest pierwszym terenowych i naW1~zame 
aby cl z kolei s~all si~ faktycz- \ te-go rodzaiu wydawnictwem kontaktów z komitetami bl<l­
nyml nauczyc1elam1 .~owej, 1 w języku polskim. Autor oma- kowyml. 

Co dotychczas uczyniła ko­
misja? 

W zw\ąz.ku z toczącą się na 
\1>.mach Waszego pisma dys­
kusją nad nowym polskim fil­
mem pt. „Pokolenie" pragnę 
podzielić się spostrzeżeniami, 
jakie nasunęły mi się po O· 
bejrzeniu tego filmu. Niewąt­
pliwie jednym z zadań, jakie 
postawili sobie autor scena­
n usza i reżyser filmu było u­
kazanie przemian, zachodzą· 
cych w mlodym bohaterze fil­
mu. który z niezorientowane· 
f!o politycznie chłopca sta.ie 
s i ę swiadomym bojownikiem 
klasy robotniczej. 

Postać Stacha przemawia 
do widza prawdą podpat1·zo­
nego na gorąco życia, niemniej 
Jednak nie łatwo jest uwie­
rzyć widzowi, że .iel!o świado­
mość polityczna kształtuje się 
w wvniku rozmowy, w której 
majster Sykuła wyjaśnia prz.v­
c 1.yny wyzysku kHpitalistycr,­
ncgo. Scena ta (ba rd1.0 dn­
b rzc zresztą L1jetaJ jest jednHk 
ma!o przekrinywa .iąca. Widz 
uzupełnia film swoją wied (ą 
o czasach okupacji i cl<>P<>W'~· 
da sobie. że to warunki o­
'l>·yc'.l czasów oraz młodzieti· 
cza m 1 !ość do Doroty prz• cr.v­
n · ly się do odnalezienia pn.n 
Stacha, chłopca war~7aw,kie­
go przedmieścia, właśc1 wej 
drogi. 

Dob1·ze natomia~t uięta le~f 
P<>•\ać Jasia K ro ne w świet­
nej l<reacii Tadcu~za Jancza­
ra. Jett to bo ha ter które~o 
losy naprawdę wzru s 7.aią . Ry­
sując tę postać real izatorzy 
filmu umieli odmalnwać we­
wnętrzną wa\l<ę, .taka tric1.v 
się w Ja;;1u, ukawć. ja k rm:· 
wój wvpadllów dnprnw Adza 
do zmiany iegQ psychiki 1 
światopoglądu. 

Moim zdaniem jedną ze 
słabszych po.'itaci filmu jest 
Dorota . Trudno uwierzyć. ie to 
świadoma, doświ adczona d1.,a­
laczka, p rzeczy bo wiem temu 
scen~ agitacji w s zkole (b. n.e­
prawdziwa). 

Nie wiem. czy au tor src· 
nariu,;za stusw ie pos tąpił 
prze mi lczaiąc konsekwencje, 
jak ie n iewątpliwie pociągnęło­

by za sobą zabóislwo Niem i:a. 
Film nie oddaje także w pel ni 
atmosfery Warszawv z okres u 
okupacj i. Jest w nim wątek 
historyczny, któremu jednak 
b rak właściwej oprawy. 

\V „Pokole ni u" wirleć w 
wielu scena ch wzorowan:e si~ 
na (i]mie wloskim. KM1.ysta­
n 'e z tych ci o.~ wiadczeń jest 
sluszne. Niemn iei Jednak 
wskutek tego zn alazlv się w 
filmie sceny, które zatraciły 
koloryt lokalny. 

Mimo tych niedociągnięć 
„Pokolen ie" po „ Ce lulozie", 
„Gwieździe frygijskiej" i 
„Pią tce z ulicy Bars k iej" n:i­
kży do lepszych polskich !il· 
mów. Toczaca się nad nim •ze­
fOka dyskuSja pozwala na za. 

nalizowanie filmu pod kątem nie ma. ~ tym właśnie mówili 
pracy scena~zysty i reżysera ' w dyskusJI na naradzie towa­
oraz wykonawców, co niewąt- l rzysze ~ KD. Instruktor~y KŁ 
pliwie przyczyni sie do unik- I me maJą np. w zwyczaiu po 
nięcia w przyszłości wielu blę- \ pobycie. w zakładzie k~nsul­
dów popełnianych przez na- towac się z instruktorami KD, 
szych twórców filmowych. rzadko też im doradzają i uczą. 

Instruktorzy KL pracują więc 
Slowa krytykl powinny by~ swoją drogą, a instruktorzy 

wlaściw1e rozumiane przez 1 KD swoją. Stąd takie wypad­
młodych realizatorów tego fil- I kl, że w jednym \ tym samym 
mu, gdyż mają one na celu dniu do jednej I teJ samej or­
poclnies1enie nas7.ej sztuki fil- ganizacji partyjnej w jednej 
mowej na wyższy poziom. i tej samej sprawie przycho-

dzi instruktor KŁ I KD. 
DANUTA ANTCZAK Instruktorzy KŁ często 

dos~onalszej pracy- nizszych wia zagadnienia prawidłowej I Komisja kontrolufe I czuwa 
ogniw i:ia~zeJ ~artll. Wtedy obróbki 1 przerobu szmat wet· nad działalnością oddziału spo_ 
mewątplnv1e lep1f!j bę ją. pra- nianych, uwzględniając szereg leczno-administracy~nego oraz 
cowaly .nasze podsta•vowe or- usprawnień i nowych metod Urzędu Stanu Cywilnego Pre. 
g~nizacie partyjne, a k•erow-1 pracy. zast0€owanie ich w zydium DRN. Do naszych za­
mctwo KD częściej . będzlf! naszym przemyśle przyczyni dań należy spaleczna kontro­
otrzymywa!o .z tf!r~nu 1 ~forma-1 się do lepszego, racjonalniej- l~ nad zwalczanie.m chuligań­
cje, od.zw1ei<ciedlaJące faktycz- szego wykorzystywania szmat stwa 1 prostytucii oraz nad 
ne .życie Pl1lltyczne, co (Jnzwoll 1 ścinków, cz.esto nlewłaśrl- 1nnym1 próbami zakłócania 
lepiej poznawać rroblemy I wie zużytkowanych w na- spokoju publicznego. A więc 
nurt~lące masy .. a tyrn samym 1 szych fabrykach. a więc do rola komisji jest poważna 1 
le~le1 pnew?dzić Im w walce zwiększeni.a produkcji prze- zadania jej wyjątkowo odpo-
o epsze zycie, mysłu wełnianego oraz zastą· wiedzialne. 

Praca komisji porządku pu­
blicznego ściśle !ączy się z 
działalnością kolegium orze­
kającego DRN, wzięliśmy więc 
udzia! w kilku iego po.siedze­
niach. Pozwoll!o to nam doj­
rz~ poważne braki orgaaiza· 
cyjne w sposobie przeprowa­
dzania posiedzeń kolegium. 
Przeprowadziliśmy szereg 

kontroli terenowych. 
Trzyosobowa grupa czlon· 

ków komisji - Romuald Ro­
jewski, Krystyna Lis I Irena 
Karbowska - udała się do 
kilku zakładów pracy, aby na 
miejscu skontrolować wyniki 
pracy poprawczej osób ukara­
nych nią orzeczeniem kole­
gium. I tu ujawniła się spole-

(Zonqd Gł6wny 

Zw. Ze~. Wlókniorty) 
trak tują towarzyszy ~ KD, jak 
to się mówi „z góry". Ał>y nie H. WRZE'il~SKA 

Sieją kukurydzę 
bW I ff ,,z 1era1ą ••• penicylinę 

Wybieramy się na wyĆleczkę. 
Dokąd? 
Celem naszej podróży są Niechcice. 
Tak, Niechc;ce. Nie róbcie zawiedzionej 

miny, ie to nie Nowa Huta ani Zambrów 
ezy Wierzbica. Chwileczkę clerpliwosci. Je­
dziemy." 

* * * 
Za oknami samochodu ośnieżone pola. Mi-

jamy mroczne. sosnowe laski, wsie rozsiadle 
po obu stronach szosy, mijamy Piotrków i 
znów otacz.a nas wiejski krajobraz. 

Nil horywncie dostrzegamy wzgórze ;>:i­
kryte jakimiś dziwnymi zabudowaniami -
duże hale, oplecior.e galeryjk<imi schodów l 
wyciągów, kopiaste wieżyci.ki z kamienia 1 

cementowe zbiorniki. Potężny komin wy­
rzuca w bezchmurne niebo ktęby dymu. Po 
stokach wzgórza mknie długi sznur wagoni­
ków. 
Jesteśmy na miejs.,cu. Samochód zostawia­

my przed bramą. a sami wchodzimy n.a te­
ren fabryki. Fabryki? No, n iezupełnie. prze­
cież przed chwilą czytaliśmy umieszczony 
nad wejściem n.apis: „Państwowe Go>po­
d<irst\\'o Rolne, zespó ł Niechcice". 

Na dziedzińcu wita nas zas tGpca dyrektora 
gogpodarstwa, mgr Józef Korzen iowski. 

Pytamy o plony. Dyrektor uśm iecha się. 
- Nasze OO-hekta rowe PGR spisuje ~ i ę 

c.1lkiem nieżle. Zebraliśmy - słowu temu 
wtóm.1e znaczące mrugn ięcie okiem - zebra­
liśmy wiele tysięcy hektolitrów namoku pe­
n icylinowego, sporo krochmalu, syropu droż· 
dży. dziesiątki tonn paszy treściwej. Wyniki 
te n ie zadowalaia n.as jednak. Wkrótce nie­
chc ickie gospodarstwo zacznie produkow<ić 
p:i stylki ze skonden:;owanym poźywieniem. 
Podn iesiemy Plony do tak ich rozmiarów, 

1.akbyśmy mieli nie 60 hektarów, lecz hekta­
rów 12 tysięcy.„ 
Widząc nasze zdziwienie, mgr KDrzeniow­

ski robi tajemniczą minę i 

proponuje przechadzkę 
po ,,obeaściu" . 

Najpierw udajemy się do wysokiego bu 
dynku z czerwone; cegły. W ślad za naszym 
przewodnikiem schodzim y do piwnic, gdzie 
w betonowych zasobnikach zmaga.zynowane 
jest ziarno kukurydzy, 

Zia.me przechwytują ruchome kubełki 
transporterów i unoszą na górne piętr.a gm'I· 
chu. 

W piwnicy nie ma nic więcej godnego u­
w.a gi, toteż idziemy dalej, a raczej wyżej. 

Z sali, gdzie pracuje potężna wialnia czy­
~zcząca ziarno, wchodzimy do na.stępnego 
pomieszczenia. Jest to długa bała. W po­
sadzce z lśniących kafelków znajduje się sze­
reg okrągłych klap, nad którymi zwisają me­
talowe rury i kurki. 

Magister zaczyna objaśniać: 
- Pod podłogą umieszczone &I\ kadzie. Te 

klapy zamykają ich górne wyloty. Każ.ią 
kadź napełniamy 4 tonnami kukurydzy, u­
lewamy wodą zaprawioną dwutlenkiem siar­
ki oraz „zarażamy" bakteriami kwasu mle­
kowego. Dwutlenek &iarki i bakterie roz­
miękczają ziarno tak, by woda krążąca w 
kadzi mogła wypłukać z niego witaminy i 
białko. „Wzbogacona' woda przepływa z ko­
lei do dyfuzorów.„ Ale chwileczkę, chodźmy 
najpierw do naszej „Izby porodowej". 

- Dokąd? 
- Do komary, gdzie rozmnażają się bakte-

rie. 
-Aha! 
Idziemy. 

w „Izbie porodowej•• 
pachnie winem I świeżym chlebem. 

- Woń ową wydzielają bakterie. W tych 
tam beczułkach stojących pod ścianą odby­
wa się ich rounnaż.a.nle. . 

Uprzejmy przewodnik wyjaśnia w dalszym 
ciągu, że tutei'sze PGR - nie zapomi.najmy -
PGR! - otrzymuje z laboratorium szczep 
bakteryjny. Szczepem zakaża się syrop zie­
mniaczany, stanowiący pożywkę dla drobno­
ustrojów, które rosną. pęczn ieją, dzielą się na 
miliony, m iU.ardy, tryliony„. - W ten sposób 
mamy zawsze pod dostatkiem tych pożytecz­
nych b.akcyli. 

Szybko wychodzimy z komory, tym nyb­
ciej, że zapach, który początkowo wyd.awal 
nam się przyjemny, jest jednak ostry, drażni 
!rogi oddechowe. 

Kontynuujemy dalej naszą wędrówkę. 
Oto dział dyfuzorów. 
W dyfuzorach próżniowych zbudowanych z 

kwasoodpornego metalu, namok - t.ak na-

pienia surowcem krajowym Dwumiesięczny 7.aledwle O-
surowców importowanych. kres istnienia komisji nie po. 

zywa się płyn zawierający substancje od­
żywcze wypłukane z kukurydzy - jest goto­
wany pod ciśnieniem trzech atmosfer, dzięki 
czemu ulega zgęszczeniu. Po zbadaniu I 
zanalizowaniu beczkuje się go i wysyła do 
zakładów farmaceutycznych w Tarchominie. 

Namok, w bowiem nic innego, jak półpro­
dukt slużący do· wyrobu cennego leku - pe. 
nicy! iny. a także„. ulubiony napój ludów 
Wschodu i Południa. Oczywiście tam ów ztod­
sty, o delikatnym, miodowym zapachu płyn, u­
zysku.ie się za pomocą środków „domowych". 

- 'w naszym kraju namoku się nie p ije, 
ale możec ie spróbować - proponuje magi­
ster. 

Niestety. nam ten orientalny 
przypadł do gustu. 

nektar nle 

- Interesuje was zapewne, co dzieje się z 
kukurydzą, którą pozbawiliśmy białka i wi­
tamin'? - pyt.a magister. - Otóż suszymy 
ją w spec.Jalnych piecach I mielemy. Otrzy­
mana mączka zawiera skrobię orarz trochę 
soli mineralnych. Jest to pasza dl.a bydła I 
trzody chlewnej, a racze.1 staje s ię nią po ~d­
powiednim spreparowaniu. O tym zresztą 
pomówimy później. Chodźmy do drożdżowni. 

Jak produkule się dro!d!e 
wszyscy wiemy. W fabrykach artykuł ten 
wytwarza ~ię„. Ale chwileczkę, bo ~ wkra­
czamy do drożdżowni niechoickiej, a w Nir:­
chcicach wszystko odbywa się innymi me­
todami. 
Więc najpierw zwożone kolejką Z'iemnlakl 

zsypu je się - tak jak buraki w cukrowni -
na -spławy. Spławy - są to betonowe mwy. 
Dnem rowu przeplywa woda, która porywa 
ziemniaki i przenosi je do specjalnych mie­
szaków, skąd po oczyszczeniu z brudu i pia;. 
&ku do.stają się one pomiędzy potężne tary 
mechain iczne. 
Zmiażdżona masa ' Z'lemn tacza.na przenoszo­

na jest do odstojn ików. W odstojnikach z 
masy wydziela się krochmal. Krochmal podda­
.ie się suszeniu i sortu.ie - za pomocą sit -
na trzy gatunki. 

Gatltnek pierwszy po zapaczkowaniu od­
jeżdża „w świat". Dwa pozostałe miesza się 
z wodą i gotuje. Powst.a.je syro-p - suro­
wiec dla przemysłu cukierniczego„. 

- Nie ty lko dla cuk ierniczego. Syrop sta­
nowi przecież pożywkę dla bakterii kwas'..! 
mlekowego. A jak zapewne pamiętacie, ba­
kterie owe biorą udział w produkcji namoirn 
penicylinowego. - W naszym PGR wszyst 
kie faiy produkcji są ściśle ze sobą związa · 
ne - stwierdza dyrektor Korzeniowski. 

- Krochmal n ie iest Jednak jedynym skfa­
dnikiem ziemniaka - ciągnie dalej nasz roz-

mówca. Po wypłukaniu krochmalu powsta­
je jeszcze miąższ zawierający wiele różno­
rodnych substancji. 

Znajdujemy się w tak zwanej wychowalni 
drożdiy. Tut.a.1 w potężnych tankach groma­
dzii się maź ziemniaczaną zaprawioną różny­
mi preparatami chemicznymi. Dzięki odpo­
wiednie.i temperaturze i dzi.alaniu tlenu, któ­
ry dopływa do tanku rurami, w mazi rozwi­
jaja się bakterie drożdżowe. Po pewnym 
czasie tank pełen iest żółtawej, kleistej Zd· 
wiesiny. Teraz trzeba ją tylko - przez wy­
suszenie - doprowadzić do stanu stałego, by 
przybrała postać zwykłych, dobrze nam zria• 
nych drożdży. 
Drożdże produkowane w Niechcic.ach nie 

są jednak ta.kle same jak te, które możemy 
kupić w sklepie„. 

- Ch11df my na „plat~11 

- mówi mgr Korzenlows\.d. 
W specjalnej sald umieszczony jest szereg 

lamp kwarcowych. Ich promienie spływają 
na pa.!I tkani.ny. a na tkaninie leży.„ cientutk.a 
warstwa sproszkowanych drożdży. 

- Oto nasza „plaża" - ~mieje slę magi­
ster. - Wprawdzie słońce zastępują kwar­
cówki, ale Ich promienie działają tak samo 
jak światło słoneczne - powodują powsta­
wanie witamin. W ten oro sposób drożdże 
zamieniają się w koncentraty koniecznych :il.i 
życia składników. Nauka odkryła bowiem, 
że, reguluJąc natężenie i kąt padania promie­
ni pozafiołkowych, można otrzymać kilka ro­
dzaJów witamin - np. z grupy „B" - wita­
miny Bl i B2, z grupy „D" - Witaminę D4 
itp. 
Drożdże witaminowe dodajemy do mąc2lkl 

kukurydzanej - wiecie, do tego produktu 
odpadkowegq, powstałego przy wyrobie na­
moku - I otrzymujemy jedną z najlepszych 
na świecie pasz treściwych. Wkrótce z droż­
dży będziemy także produkować odżywcze 
pastylki witaminowe dla Judzi - przypomi­
na mgr Korzeniowski na zakończenie naszej 
wędrówki po gospodairstwie, w którym sieją 
kukurydzę, sadzą ziemniaki, a „:i:Merają" go­
towe, przemysłowe a~·tykul7 spożywcze. 

• * • 
Na.sm wycieczka dobiegła. końca. Wraca­

my do Łodzi. 
Zastanawiacie się pewnie, za ile lat powsta­

nie w Niechcicach owo PGR, a racsej wielka 
fabryka. 

Nie powsta.nie wcale. Jest bowiem 1955 rok 
i PGR to istnieje. Tak, istnieje. I nasza wy­
oleczka nie była wcale wytworem fanta:di. 

Zwiedziliśmy po prostu PGR przyszłości 
powstałe w nuzych czasach. 

B. UJCHERT 

czna rola komisji, Np. w 
Urzędzie Pocztowym nr 2 od­
bywał miesięczną karę z.a pl„ 
jaństwo i używanie obelży­
wych słów w miejscu pub1icz.. 
nym Witold Poląkiewicz. Ra­
dni stwierdzili, że pracę po­
prawczą wykonywał on su„ 
miennie. Przeprowadzili :z nim 
szcz.erą i przyjaciel.ską roz„ 
mowę. 

Kontrole przeprowadzone 
przez tę samą trójkę radnych 
w innych zakładach nasunęły 
nam pewne refleksje. Trójką 
ustaliła, że np. w Urzędzie 
Telekomunikacyjnym nie oto­
czono należ.yt11 opieką odby„ 
wającego tam karę pracy po­
prawczej Jana Blusa. W ZPB 
im. 1 Dywizji Kościuszkow• 
sklej nikt nie zainteresował 
się Chmielewskim, który w o­
kresie odbywania kary bez 
usprawiedliwienia opuścił 3 
dni pracy. Warto więc zaata„ 
nowlć 1ię nad tym zagadni_. 
niem. 

Już samo ok!'t'!ślenle „praca 
poprawcza•• wsk112:uje na to, 
że praca ta powinna mieć cha„ 
rakter wychowawczy - ma O" 
na bowiem na celu pokler<>" 
wanie na właściwą drogę czlo-­
wieka moralnie zachwianego, 
zakłócającego spokój i porzą­
dek publiczny. Przedsiębior„ 
stwa i instytucje, do których 
kieruje się u karanych prac11 
poprawczą, nie powinny więc 
podchodzić do tych ludzi w 
sposób bezduszny, Chodzi prze­
cież nie o admini.~tracyjne za• 
rejestrowanie Ich zgłoszenia 
się, ale o bliższe poznanie i o­
toczenie troskliwą opiekit, 
Chcemy przecież wszyscy, a„ 
by w naszym mieście nie by„ 
Io chuliganów, aby nie budzi„ 
ly nas ze snu pijackie awan„ 
tury. Dlatego też dbałość o to, 
aby ludzie, którzy popełnili 
podobne wykroczenia, byli nie 
tylko sprawiedliwie karani, 
lecz również otoczeni serdecz­
ną opieką, aby nie stali sl• 
recydywistami - ma pierw­
szorzędne znaczenie. A o to 
powinien dbać aktyw społe­
czny zakl.lldu, do którego kie• 
ruje się ukaranego. O przyby„ 
ciu jego w celu odbywania ka­
ry pracy poprawczej wydział 

kadr powinien niezwłocznie 
zawiadamiać radę zakładową, 
ta zaś powinna szczególnie 
zainteresować się takim praco­
wnikiem, powierzyć go opiece 
aktywiście związkowemu. 

Trud taki opłaci 8lę na ~ 
w no, 

• • li 

Komisja porządku publiczne.. 
go DRN Łódź-Polesie dopiero 
zaczęta swą działalność, wiele 
ma więc do zrobienia. Plan 
pracy nakreśliliśmy sobie 
śmiało. Przewiduje on m. In, 
czuwanie nad słusznością wy­
miaru kary, czy nie godzi ona 
w materialne utrzymanie uka­
ranego, czy zamiast stać się 

czynnikiem wychowawczym -
nie jest czynnikiem represji. 

W planie prac.v uwzględni„ 
liśmy kontrolę Urzędu Stanu 
Cywilnego - ważnej agendy 
Prezydium DRN. Chodzi o 
sprawność pracy tego urzędu 
I wyeliminowanie ewentual­
nych niedociągnięć, o ścisłe 
przestrzeganie przez niego u­
staw I przepisów państwo~ 
wych. 

Prezydium DRN okazuje 
zainteresowanie dzialalnością 
komis11. Na po.siedzenie, w 
czasie którego uk!adallimy 
plan pracy, przyszło a człon­
ków Prezydium. Komisja ży­
czy sobie aby stan ten utrzy­
mał się przez cały czas trwa­
nia kadencji DRN. 

Dalsza dzia!alność, doświad­
czenia - wzbogacą oczywiś­
cie inicjatyWę komisji, pozwo­
lą układać 1 realizować śmiel„ 
sze plany pracy dl11. dobra f 
pożytku ~eszkań,c6w <l~UY!. 

C:Y.i . 



STR. ł 

Hokejowe m;strzostwa świata 

K t ~''''~~,,.,,,,, 

o n cer ery I kores~~~~enci ! 
I d • donoszą na 10 zie -',„,,,,,,,~,„, 

dali hokeiści radzieccy w meczu z USA 
wygrywając 3:0 

Kanada szukała okazji do rehabilitacji 
Szósty dzień mistrzostw miał przebieg „)lł'Ognmowy" 

ł obyło się bn większych niespodzianek, Jeżeli nie wziąó 
pod uwagę drobnych wYdarzeń spoza tor6w lodowych. 

Wyniki: 
ZSRR - USA 3:0 (l:CI, !:O, O:CI). 
CSR - Niemcy zach. 8:0 (0:0, 5:0, 3:0). 
Kanada - Szwa.Jca.rla 11:1 (4:1, 3:0, 4:0). 
Szwecja - Finlandia. 9:0 (1:0, 6:0, 2:0), 

Czyżby tak minimalna r6ż­
nloa dzieliła mistrzów świata 
od młodej drużyny amerykan­
skich studentów? Tym pyta­
niem przywitał mnie port;er 
hotelu „Fuerstenhof", gdy 
wróciłem z meczu ZSRR -
USA. 

Nie jest ono żadnym świa­
dectwem laictwa. Każdy cz{\1-
wlek spojrzawszy na rezulta­
ty środowe, wywieszone w 
witrynach redakcyjnych, miał 
pMwo do takich wątpliwości. 
Ale jeżeli suchy wynik może 
kiedykolwiek bardziej skąoo 
wyrażać treść walki. to j~st 
nim właśnie rezultat pojedyn­
ku amerykańsko-radzieckiego 

Amerykanie chyba ieszcie 
przed meczem zrezygnowali z 
nadziei na sukces. Na to &ą 
oni zbyt wielkimi realista­
mi. Mieli więc jeden tylko cel 
przed sobą: sprzedać swą skó­
rę za maksymalnie wysoką 
cenę! 

Rzecz w tym, ~e ich prze­
ciwnicy ani myśleli taką cenę 
zapłacić. Ledwie zorientowaL' 
się, że młodzi chłopcy z; „All 
Stars" są zdecydowani użyć na­
wet arkanów dżu-<lżit~ dla 
zredukowama do minimum 
swej porażki, radzieccy ho· 
keiśel ograniczali wydatnie 
swe bezpośrednie z nimi star-

="'= . 

~ Sportowcy wladajq MJct•ł<leJ I•• 
dynie ojoystym jęrytftom. W ...,. 
sł• pobytu 10 granic~ pororuml .... 

I 
wajq się 1wykle na migi. A j1dnak ~ 
nie pn•Stkad1a to Im wcał• w no-
wiqqwonłu kontaktów 1 rep111en­
tontaml Innych krojów I 1aclośnła· '< 
!1ic;t ! nimf wętłów serdean•J przy- ~ 
JOlnt. 

Ostatnia repre1enlacyJnq druły- 'i 
nę hokejową Polski odwiedx'ło w · 

I hotelu cała druły11C1 plłlcor1ko Fot- ~ 
tuny (Dueueldorf). Obok kierow• ~ 
nictwa tego klubu, wro'l 1 druiynq ~ 
pnybył bromłcan Turek, który vr ~ 
reprel'.entacrjnym 1e1pol1 oiłlcar• ~ 
sklm Niemiec zachodnich ciał 11• ~ 
po1noć na mbtn:o1lwe1ch i..,łota, ~ 

Kanadyjczycy skarżyli sle 
w wywiadzie prasowym, „7.e 
Zachód ma dla nich tylko 
gwizdy i okrzyki fuj". Uznali, 
że jest to możliwe tylko dla­
tego, iż na trybunach znajdu­
je się 90 procent komunistów 
W odpowiedzi na to mieli 
tylko serdecznie szczery 
śmiech. 

Starano się im wytlumaczvć 
że takich komunistów, którzv 
nie znoszą na zawodach spor­
towych bijatyk i awantur 
jest w Europie tylu, Uu m1"­
szkańców liczy sobie nasr. 
poczciwy kontynent. 

Kanadyjczycy poszli po ro­
:rum do głowy i zrobili wczn­
raj ,próbę odzyskania sympa­
tii widzów. Próba udała się 
połowicznie. Nlkt nie wyleciał 
na ławkę kar, ale braw I en­
tuzjazmu dla nich też nie by­
ło. Nie łatwo zapomnieć o 
chuligaństwie' .. , 

Kanadyjczycy grali naturel 
nie jak z nut, a ich pełne 
ekspresji ataki wywoływał v 
popłoch w dZere·gach Helwll­
tów. Aeyer i obrońca Hand­
schln byli głównymi bohate­
rami w zespole szwajcarskim, 
mimo to musiał on zejść: i. 

dwucyfrowym bagażem bra· 
mek 11:1. Zdobyli je dla K~­
nady: Falrburn 3. Bill 
Warwick l Kilburn - po 2 
DiQI< Warwick, Grant War­
wick, Me Intyre, Me Avoy -·· 
po jednej. Dla Szwajcarów Je 
dyny punkt uzyskał Schleo­
pfer. 
CSR - NIEMCY ZACH. 1:0 
Niemcy przez calą tere~-: 

zagrzewani ogtusz.ającym d..i­
pingiem wywoływali pod 
bramką czeską stan wysokie­
go zagrożenia i Hanz! mole 
mówić o swej dobrej gwiel.­
dzie nie puściwszy gola. Na­
pór niemiecki trwał przez 
pełny kwadran!. Po tym ini­
cjatywę w swe ręce aż do koń­
ca utrzymali Czesi. 

Na. kilka. sekund przed 
gwizdkiem sędziego na. lo­
dzie sq juz Ka.nada i CS R. 
Jako ostatni, lekko spó­
źniony, śpieszy na. pole 
wielkiego pojedynku, re­
prezentant CSR- Pantocek. 

Co będzie 
z kanadyjskimi 
posiłkami? 

KREFELD (tel. własny), 

D 1ił routn:ygnie &tę w krefcl.d spra­
wa posiłków dla Kanady. Oto 

Komitet W~onoway Mlstn:ostw wniósł 

1asadniae 1astneienio pneciw pne· 
prowodzoniu zmion w slcładtie Kcnady. 

Oświadczono, li artykuł 30 regulaminu 

mistnostw wyro1n1e precyzuje wo­

runld udziału 'łf mlstno1twach. Kaida 

druiyna ma prawo igłos1C tylko 11 10 

wodników I Usta Ich musi być tołwie,.. 

diona na)dal•I w pierwnym dniu tu„ 
nieju. Tok s.i• stało. W ubiegłq sobotę 

1atwierd1ono 17-osobowy zespół m. In. 

Kanadyjc.ryk6w. Zmiana w tym d:łod1ie 

byłaby więc tero1 pogwalcenlem regu· 

łaminu. Poniewat po roi pie-rwny do· 

chcdzi do wypadku takie) 1mlony, 1ał-­

mie się nim dtiś, na spe<:jolnym pe>sle­

dze:n"ł eg1ekutywa Mi4d1ynarodowej 

Federacji Hokejowej. 

Tenis stolowy 
CSR-Polska 

W Gliwicach odbyty się dwa spotka· 
n!a m:ędzypaństwowe mlodtieży CSR ł 
Polski w ping-pongu. W meczu cltlew­
ezqt Czechosłowaczki wygroły 5:1, W 
meczu mężczyzn CSR wygrała 5:3, 

Zwiedza'.ąc Włochy 
pamiętano 

o hali sportowej w Łodzi 
MEDIOLAN (lei. wiosny). 

W Medlolonie bawi obecnie tr.zyoso­
bowa delegacjo polskich inżynlerow-a'· 
chltelctćw, specjalistów budowy urtq­
dteń sportowych w skłodtie: lnł. Ta: 
deuSI Kuchar, Hryniewiecki I Rajewski. 
Po1ocy :r.apozncll sifł ze wszystkimi 
większymi stodionom1 sportowymi 'łlloch 
I nie to:ll swego podz•wu dla stadionu 
olimpijskiego w R:r.ymle. W Bol~n; 
twledz:ili onl halę sportowq no ó tys1ę· 
cy widzów, wyposai:O'f'q według ostoi· 
niego krtyku mody. 

Wynik' tej podróiy tnojdq wkr6tce 
zos:tosowonle w naszym bucfow;"t cłv-· 1 •· 
Przede wnyst\dm podcios budowy 1ta• 
dionu festiwalowego w Wornawle. Spo· 
strreienlo dolconone w Bolognl 1ostcmq 
w uer<>klm za,\c.resie wykonystone Je­
szcze w tym roku w trakcie budowy ho· 
li sportowej w loch!. I 

jako niezwykle utołonto-ny bra..,. ~ 
kan. 

Na pnyfęclu, wydanrm rta aeit 
gości przM polskich holr:ełltów, Tu· 
rek 1 dumq opowiadał o łfm, ł• ~ 
ojciec ]ego pochodtl 1 o4iollc l'ily ~ 
i do dziś dnia doskonolo włada ję- ;; 
'lykism polskim, uirwoJqc oo iaw- B 

~ 11• w rozmowach l bratem. ~ 
~-...urn~a"""~rn..,...,.~..,,.,.,,.,,..:, 

cia. Stąd wynikła pozornie 
mała ich skuteczność. Prze­
ważali kolosalnie we wszyst­
kich podstawowych umiejęt­
nośdach hokejowych. Radio­
wy sprawozdawca nieml.eckl 
miał dla nich jedno tylko o­
kreślenie: „Russische Kuen­
stler", co oznacza: rosyjscy ar­
tyści i grzmiał tymi słowami 
w mikrofon przy lada okazj i. 
Może ni.gdy też wysoka tech­
nika radzieckiej drużyny ni~ 
przydała się bardziej niż Ili" 

tle dość prymitywnych, choć 
walecznych jak pantery stu­
dentów z USA. Amerykanie 
chwilami doprowadzeni do 
rozpaczy zasłaniali swą bram­
kę murem ciał i naturalnie 
niesposób w t.akich warun­
kach nawet komarowi przeci­
snąć się do sU\tki. • A gdy w 
stardach wręcz jeden zręczny 
unik pozostawiał atakująceii:o 
Amerykanina samego na lo­
dzie gdy jego przeciwnik w 
cią~ sekundy uciekł daleko z 
krą:i:kiem. zdeterminowani stu­
denci chwytali się i niedozwo­
lonvch sposobów walki - 7 

waleniem kijem w plecy wla­
czn ie. 

Honved - CWKS 3: 2 (1: 1) 
Szymkowiak obronił 

egzekwowany przez 

rzut karny 
Puskasa 

(Nau korH_..ient tolelonufo 1 Budapeutu). 

Dw1e prr•t łclan• 1ą1laduJqce te 10. 
bq natnie, a jaki• r6in• panowaly w 
nich nas.troje. Zodzłwiajqcy kontrast. W 
jednej npowall •I• do po]odrnku pił· 
kor.ze CWKS. I tu duchem wi•łtc.lego 
rŃepokoju pru~pojona b,ła atmosfera, 
udiielajqco się nie tylko nłelic1n1' 9ru· 
pie rawodników, lecz równlei d11ennl• 
kanowi, lr:lóry jq odwłedi:ił na kilka 
minut przed ro1poaęclem meczu. 

Zawodr no.iły charakter spotkania 
wybitnie treningowego, jednat dlt.1 pel· 
skiego zespołu pnedstawioł' tym ra· 
tem wyjqtkowq wpro1t stawkę. Cora1 
śmielei 1akradoła 1ht trama. Jak do· 
równać kroku doskonałemu Honwedowi, 
skoro tak 1nlkomq lloklq roxegranych 
spotkań mi•d1ynarodowych legitymuje 
si~ kaidy 1 naszych piłkoriyt ••• 

płacllł natychml~t toklm samym rot· 
wlnhtclem na9lego, 1a1łloliiujqcego ata­
ku. W 42 mln. Brychcy, najlepH~ w 1e• 
19ole CWKS, U'lytkt1J1 wyrównanie. A w 
47 min. ten sam zawodnik podwyina 
dorobek polskiego 1espołu. CWłC.S pro­
wad1i więc: 2:1. 

Po wyrównon•J grie w dNgle} poło· 
wi.e spotlcanlo, Węgny bardziej s\cutec1· 
ni• wykorzystujq sytuacje ~bramk°" 
we, 1 kt~rych dwie końc1q "' celnymi 
strzołoml Mochosa. 

Był to gorący mecz, a praw­
dziwą satysfakcję sprawiała 
obserwacja finnyjnych kom­
binaci i radzieckich I gra jesz.­
cze raz chwalone!(o po stokrrić 
br:tm1'arza „All Stars" - Don 
R'i;iazio. 

Bramki zdobyli Ukoło~. Gu 
ryszew i Uwarow. 

W drugiej 11atni gotowi brłl do wrl· 
łcia na boisko pupil• węgi1rskioi pu· 
blicinoic1. A więc Puskas1 Budai, Csibot, 
Kocsis, loranł, Bouik i inni niemniej 
1ławni w calrm śMecle pllkan:e Hon­
vedu. WłnXI nkh jed•n Puskas ro1e· 
grai na pewno w swej koriene sporto· 
wej więcej 1potltoń międt.ynarodowych nii 
wsxyscy nasi repre1entanci razem. Zna• 
jq go 'ftiełkie stadiony świnto. Z jego 
pi&lriełnymł „bombami" zopot:nad 1ię 
niewątpliwie Wll'flCY najłep.11 bramko· 
ne Europy. I nie tylko Europy. Tokq 
MJmq bogotq kart~ potlada nie1awod· 
nr Kocsls aren: liczna grupa jeg, klu­
bowpch kolegów. 
Nowląxać równą walkę 1 tak wybo,... 

nymi mi5tnomi, to wielka 11tuka, 
Gdy rotpoczql się wl~c mecz tłonved 

- CWKS, obrar gry pnypominal 51~· 
chownicę, na kt.;rej jedne figury tan· 
ctrłY 1 pltkq uardano, drugie ilora• 
lf się im w tym prtesdodtić, Kllli:o na· 
tarć no noazq bratnlcę I rxut karny prr.e.· 
ciw CWKS. W wypełl\lenlu tej formal· 
noici od lat niezawodnym jest Puskas. 
On stanql więc oko w oko 1 S1ymlto· 
wiakiem. Strtał I„. Nieme 1dtiw1en!1 
wS.ród 7-tysięcxnej publianośi:ii, Efek· 
townq paradq Srymkowiak 1ogrodr:il pił· 
ce drogę do bromki. Rzadki to \'ł'tpa· 
dek w diiejoch sł1noego bombilrdi~ra 
wqglerskiego. Odruchowo xeA.nql ~1ęc: 
jeszcze raz na bramkę, jo!cby uukał 
blędu w niefortunnie pneprowod1one1 
egzekucji, spojnał na kol•gów 1 szuka· 
fqc w nich usprowiedll...,ienio, • pokiwa! 
głową. machnął wreszcie r•kq I riucił 
się w wir dalStej walki •• 

KAN ADY.TCZYCY 
SKARŻĄ SIĘ.-

GŁOS ROBOTNICZY 3 marca 1955 r. {nr 53) 

Sprawy codzienne Lisia nagród nr 13 

O balkonach, które nie są balkonami.„ konkursu 

pn. „Czy znasz tradycje ZMP?" 
Lubimy używać c.;ęsto ta­

kich określeń: nasza piękna 
robotnicza Lódt, nasze piękne 
miasto. A tymczasem ulice Lo­
dzi nie -.awsze i nie wszędzie 
wyglądają pięknie, Szczególnej 
brzydoty przysparzają im ki­
kuty szyn sterczące rozpaczli­
wie w miejscach, gdzie daw­
niej były balkony. Naruszone 
zębem czasu grozlly zawale­
niem, wzywano więc straż po­
żarną i balkon zwalan•>. Loka­
tor zabijał gwoździami drzwi, 
wiodące do tego letnie~.o pok<>­
ju i sprawa na tym się koń· 
czy la. 

Warto zastanowić E'I;, czy 
słusznie postępuje się nie za­
kładając nowych balkonów w 
miejsce tych starych, zburzo­
nych. Bo balkon, to ogr0mnie 
użyteczna część mieszkania, to 
w okresie lata dodatkC'WY po· 
kój. Mogą się na nim bawić 
dzieci, oczywiście pod opieką, 
można tam zjeść kol>1cję, czy­
tać, dyskutować, odpoczywać, 
wreszcie hodować kw!;;ty w 
podlużny;:h skrz::rneczkarh. A 

W kilhu 
wirrszach 

l'RZED WYBOREM 
KIERUNKU STUDIOW 

Rektorat I Zan:qd 01ielnicowy ZMP 
prxy Akademii Medyctnej w lod1; 
urzqdtajq w n i edtie1ę, 6 bm., o godz. 
11, w soli Rektoratu prty ul, Zochod­
niej 81-83 z@branie 1ntormocyjr11r dln 
uczniów klas XI stk61 ogólno~sx~ołc:q· 
cych, któny mojq zamiar kandydować 
no studio lekarskie, ~tomotologictne i 
farmaceutyczne. 

SESJA DRN SRODMIESCIE 

Dn~o A bm., o godr:. 15, w sol1 Zw. 
Zaw. ProcO\.Vników Budowlanych przy 
ul. Piotrkowskiej 232, Hl piętro, odbę · 
dxi1 się Jesja Dde~nicowej Rody' Na­
rodowej lódf·~ródmie.ście. Po12qde< 
obrad pr1ew·,duja m. in. „Sprown.i:do· 
nie z pneblegu reall1acjl skarg I 10· 
ioleń w II pólroeiu 1954 roku orat 
wn:oslc:ów I pcxtu1at6w wyborców w 
za.kresie gospodarki ~omunolnej i mie· 
stkaniowei". 

KOMUNIKAT DKFN l'OWlr 

Otielnlcowy Komitet frontu Narodo­
wego l6dt-P:1łesie 1ow1cdomia, ie ju· 
tro, ~ bm„ o godt, 1!, w , soll konfe· 
rencyjnej KO PZPR, al. Kośeiustlti Ml, 
odbędzie się ne>roda kierowników po­
litycrnyc::h TKFN 1 terenu dzielni.;y Po· 
lesie. Obecność wuystkich towarzyszy 
obowiązkowa. 

KOMUNIKĄT ZD ZM~ SRQDMlfSCIE 

ZD ZMP ~ródmieści1 1awladamia, 
:łe dz:iś, 3 bm., o god1. 18. w 1ałi Mło­
d1ieŻOWł1łll;JO Domu Kultury odb~dzie 
,:lę ogólnołódz:kie ~romac:hen1e mło­
d1 ełowe, no kłtirym młochiel wy1tqp! 
t 1obowlqzaniomi przedfestiwalowymi. 
Po 1potkonłu 101taini1 wyfwietlony 
film. Obecnoś~ wszystkich pn:ewodni· 
cxqcych zarzqdów 1akłodowyc:h ZMP 
obowlq1kowo. 

l'llZICHADz:KA DO IASóW 
LUCMIEllSKICH 

l6dtkl• PTI-K uriqdza w rtledzlelę, 
6 bm., tlmowq pn:1c:hodzk, do f&s6w 
lućmierskłch. Dojazd do Luitmie-nci 
uomwajem, lconł prte)atdu 7 il. 
Zbi6ri:o no d.....orcu tromwajowyl'l'l JtrIY 
ul, Północnej o godt, 9,45, Odjazd 
10.10. Powrót godz. U. 

1 Kronika 

! ~;~~~~~~~ 
I 
I 
I 

I 
I 

kiej Wytwórni Poplerosów prz.y 
ul, Kopernika 62, odbęd1lo 1lę 
narada wnystklc:h sekretarzy 
po<JJtawowych organl1ac:}I po·r• 
tyjnych z. terel'u dzl1ln1c:y1 

* * • 1 Dn.lnlca Sródmłoicłu chlł, 
I 3 bm„ o godt. 16, w KO, ol. 
f ~oic1 ustki 4, odbc:d11e ł'' f"IO· 

rada sekrelan, gruP'I Ą, No-­
t rada 1ekretart)' grupy 9 odbę• 

dzle ti• dnio 4. bm„ o godz. 
16. 

I 
I 

I 
I 

• • • 
Dtlełnlco Slo<omlojsłla: dził, 

.1 bm., o godz.. 14, 'łJ sol\ 
konterincr1ne1 KD. priv ..il. Re­
wolucf 1905 r. nr 6' (d<-wnio] 
Południowo), odbed1le 11„ n~ 
roda I 1ekreton.y pocbtowo-
wych Ofganlzcc]I partyJ:"tych I 
d,-rektor6w. PC><tqdeil di enny: 
„Zodonlo gospodc·ez:• no 19-" 
rok w łwietle uchwoł fi I Plea 
num KC I Informacjo o bietq· 
cych 1adanlaeh11

, 

kwiatów I zieleni n!g'.!y nie by­
ło w Lodzi zbyt wiele. Pomyśl­
cie tylko, jak pięknie wygląda­
łyby latem ulice nasz<i!go mia­
sta przybrane kolorowymi 
kwietnymi galeryjkami balko­
nów. 

A tymczasem„. Lód.l jest 
chyba Jedynym miastem w 

jących na zwalenie balkonów 
staje się aktualna w 7Wiązku 
z nadchodzącą wiosną i już 
teraz trzeba pomyśleć r-ad zna­
lezieniem Jakiegoś rozsądnego 
rozwiązania tej kwe5tii. Po­
winni się nad tym zastdr.owić 
nie tylko nasi ojcowie rdasta, 
ale i Miejskie Przeds1ębior-

601. Antoni t,ĄSZCZ, Plolt\ów Tryb., Wlłlana Z - mydlo toalelowe. a02. 
Mlec1rsłttw WAJDVŁA, DqbrOwlta, p•ło Osjaków, powa' Wieluń - pra1iny. 
603. Janino PAPUtVŃSKA, Radonuka 24 - ksiqłko. llOł. Karol KESS, Piotr· 
kowd:a 14 - kslqł1ta. 605. Włodys~aw DZIONEK, Xłomnłco, Zdro.wska 1'1 
pow. Radomsko - marmofoc::Oci_ 606. Wies1awa KANIEWSKA, Ki.lee, Dq· 
browska 21 - chult!!cdw na głowę. 607, Jadeuu STARZVfiłSKI, kwlatoo 
wa 14 - skarpety. Wiii. Honry!t KAMASIAK, tęczyca, Woryńniogo J2 -
paczka Modyczy. 609. Borbora GUSIEC, FomafsJdej 51 - przelot 1amofo­
l•m. 610. Zblgnł- IAKUB IAK, lódl - mrdło toaletowe. fil, 
Zbigniew KOZAl(IEWICZ, 'lli•nla'!'•klego l - popielniczka. 611. hila 
JULKOWSKA, Zgierska 213 - •kalander popt\lnowy. <113. Wi..tcsw WO>­
CIK, Sanocka 21 - skarpety. "'· Ewa TWARDOWSKA Be/chatów - ksiqlka. 
615. Mlect:ylłowa MORCZVNSkA., -.ut n~, Zomenh°'o' 12 - mydło toa1eto­
we. 616. Janino KOWALSl<A, Ob•. SIO!ingradu 22 - mydlo l woda kwla• 
to·Na. 617. Jadwigo RĄZEJEWICZ, Plo11u 15 - kslqi\o. 618. Augu117" KA­
CZKA, Skcdna 11 - ksląłko. 619. Ellbi&1a BENDA, N-I llł - 3 pull• 
lei konserw. '20. Jon KWAPISZ, Grabowa t - popieln\nkQ, 621. Edward 
MACIEJEWSKI, towlc1, tód1ka 127 - kslq!Ło. <122. Jón•o KOZAMECłtA, 
Wartłlowlce, pow. i.<iyca - połfumy. 623, "'aria BARTCU.•, lrdgo...., ł 
- marmo.ladki. 624. Longina WALCZAK, Kra\~to 11 - kupo" do Teatru 
Nowoge, 625. Irena SIKORA, Lipowa 71 - kuqilia, 62<1. Wloll""o. ROBA· 
KOWSKA, Piolr~ów Tryb„ Seminaryjno I - narty. 627. Mario ta.CELA 
Gdońska '17 - poplolniclka .. 628. Edward $l~ZOWSKI, Bcmiow, , • ..; 
Barctow, kolo Sieradta - ks1qtka. 629, Jadwiga WAżVIQSKA, Pi~ 
Tryb., Krakowska 5f - poplelnietka, 630. Mioczysł- tUKASIEWICZ, i.,. 
kuba 10 - kupon do Teatru Jorłfcr:a. 6.31. Janino GUMKOWSKA, Chodlu• 
wiaa 30 - wor.c1ek kosmetyczny. 632. Jó1ef LEWANDOWS.~I, Sznepia• 
dyn, p·ta Tamostyn. pow. Tomaszów Lubeł1ki - k5iqiki. 6ll. Tade1.1sz 
GOtDZIK, Armil C1erwonej n - hlqika. Uł. Wiesław lESZCZAl'ISKI, 
Pogón)'c•, p·ła Góra Mołgonoty, pow. tęa:yca - tec:xko skóna.no, 6JS. 
Stanisława ZAłtVCKA1 Waśniów. pow. Opatów, woj. kie!eckie - WClrOft. 
636. Bolocł"" OSINSl<I, Róirckiego 31 - domino. 637. Eugenia BIS~UP­
SkA, Pabłanke, Toruf\ska 37 - biqika. 631. Helena 8R?EZl1'!SKA, Płc.cha 
38 - ulqlka. 639. Aleksy KWAPISZ, ~lotrliów Tryb., Wysota I - kslqika. 
640. Zbigniew KRYSIAK, Xutno, Fałata 4 - skorpoty. 641, Stefan MILcrA· 
REK, Wodna 11 - popielninko kryszta1owa, 642. Stoni1łowa DVMICKA, 
lubień, p·la t~ny<:o - gnolka olelctryc•no. «.!. Honrylc GAJE\"ISKI, Ra· 
wa Mai., Stowaddego 6 - 3 puszki konserw, 6". Jóxef SOBCZAK, PGR 
Ctamocin, p·ta C1amoein - papierosy. 645, Edward c:JRZVIOWSKI, Ozor· 
ków, Obr. Slalingradu SO - 3 pu11kl konsorw. 6C6. Alicjo GRYGLEWSKA, 
Wagonowa 6 - wor1K1ełr. lcosm1tyc1ny. 6'7. CI•sław lURCZAK, Tomo.uów 
Moz., Lubonewsko 1 - wła<zne p\6ro. 6'8. Krystyno LUBIN, Zochad"ło 
68 - biąłko. 649. Slotis IEROPULOS, Bodnars~a 15 - ksiątka. 650. Ja• 
dwigo LA.CH, Wojska Po1skiego 14 - wo1on Jcry:srtołowy. 

UWAGA I N ogrody wydawone tą (osobom 1.amienkol)'m na \9łlffllt t,o... 
d1i) w Zonqdr:1e lód"Zkim ZMP, Wydt:iał Propcagarw!y, tódi, ul. fłiott\.owlka 
262, w goc:b. od 16 do 11 i w Zonqdzle Wo}ewótbklm ZMP, t.6di, ul. ła· 
ł"QCZ:O '5, w vodr. od a de 16 (osobom 1amle11katym na terenie WDI„ 

wód1twaJ. 
l'ny odblorte nagrody noloły ołio1at dowód osobisty, lub r.gltymacl• 

11.kolnq. 

Trwa werbunek ochotników 
do szkół oficerskich 

Oto budynek DRN Łódź - Polesie widziany od strony 
ul. Wólczaiiskiei. I tu, ja.k w wielu innych domach, 

„ba.tkany" przedstawiają żałosny widok. 

W bieżącym roku, 'Jrirlobnie 
jak w latach ubieg!yo::n, odby­
wa się 1 chotniczy N.:!rbun··k 
kandydatów do szkól oficer­
skich W'J.tska Polskiego. 

ku nieposiadania l!G - po„ 
świadczenie obywatelstwa. 

Kandydaci składają podania 
wraz z załączonymi dnku~ 
mentami do właściwego we­
dlug miejsca zamieszkania 
wojskowe~o komenda:11a rejo-< 
nowego l'lajpóżniej do dnia 3() 

kwietnia 1955 r. 

Polsce, posiadającym naj­
większą ilość znivczonych, 
nieużytecznych balkon.SW. Dla­
tego też warto by połl7.yć kres 
temu stanov.i rzeczy. Sprawa 
remontu :uwalonych i czeka-

stwo Robót Budowlo.nych. 
'l'rzeba bowiem zrobić v szyst­
ko, aby życie mie~~kańców 
Łodzi - zadymionego miasta 
fabrycznego, uczynić wygod­
niejszym 1 przyjemniPJSZym, 

A oto warunki, jakim po­
win.ni odpowiadać kandydaci: 

Prośba do MPO 

Obywa!elstwo pn!sk!e, stan 
wolny, wiek od 18 fo 24 lat, 
zdolność '1zyczna - z uv. zględ­
nieniem wymogów pcszcze-
gólnych rodzajów wojsk 
służb. 

aby pomogło słoflcu zlikwidował 
g6ry śniegu na ulicach 

Zł odzie.ie 
mienia społecznego , 
z ZPW im. gen. Sw erczewsk1ego 

stan~li ęczed sądem 
Sąd Powiatowy Lórl:i-Polud­

nie rozpatrzył ostatnJo sprawę 

Od kandydatów do 'zl<61 ofi­
cerskich wymagane jest w za­
sadzie wykształcenie na po­
ziomie SI ·klas szkoły ogólno­
kształcącej lub równorzędne, 
(w wyiątkowvch wyparlkach 
przyjmowani będą kandydaci 
z niższym w,vksztłlceniem, 
pod warunkiPm jedn'lk, że w 
czasie pobytu w szkole ofiC'er­
skiej uzupełnią s-we wykształ­
cenie ogólne). 

U'o\"g")-..cy 'I\<: o ll"lYlęcle 

do szkoły oficerskiej powinien 
złożyć na~tępujące dokumenty; 

kradzieży niedoprzęd(,w we!- a) podanie o przyięcie do 
nianych oraz pr7ędzy w ZPW szkoły, b) świadectwo urodze­
im. Gen. Swierczewsklego. 1 nia c) świadectwo lekarskie, 
Przed Sądem stanęli: henryka wy~tawione przez leka1'Za kon­
R>nker, Zdzisława Wcźnla- sultanta, d) szct.egfAowy, 
kawska, lngarda Andrysiak, własnoręcznie napisan11 życio­
Genowefa Krasoń i J~Jn Ku· rys, e) twiadectwo ~·.kolne, 
pisz. Była to zorgamzowana f) dowód osobisty, a w wypad­
szajka złodziejska. Rynker, 
Woźniakowska I Anorysiak 
wychodząc z zakładu v..ynosily Uwal!a, matki! 
z sobą niedoprzędy wełr .1„ne i 

w niedzielę 
wycieczka „Orbisu" 

na oper& „ Tosca" 
W przyszłą niedzielę, tj. 8 

marca łódzki oddział „Orbisu"' 
organizuje interesującą wy• 

-cieczkę specjalnym pociągiem 

turystycznym do Warszawy na 
operę „Tosca" Pucciniego. ~ 

prócz: pobytu na operze, uqe-­
"tnicy wycieczki zwiedzą st04 
licę. Wy~azn ·po<:.\-..g\l. \'1.'t'J1'\y„ 

cznego z Łodzi około godz. T 
rano, powrót około północy, 

Zgloszenia zbiorowe indywi• 
dualne przyjmuje sekcja tu• 
rystyczna „Orbisu", ul. Piotr• 
kowska 68 w godz. od 8 do 181 

tel. nr 101-01. 

W czasie śnieżycy 1 IĄ" kilka 
dni po mej brygady MPO i 
MPK uczciwie pracowały przy 
usuwaniu śniegu z głównych 

ulic naszego miasta. Wz«rowy 
porządek zrobiono na ul Piotr­
kowskiej i na niewielkim od­
cinku al. Kościuszki. Na pozo­
stałych jednak ulicach usypa­
nych ze śniegu gór r.>d pewne­
iO czasu nikt nie 1.<suwa. 
Słońce tym razem niP. bardzo 
chce pomóc MPO. Mm::e wo­
bec tego MPO pomoże slllńcu I 
wspólnie zaczną likwidować 

góry śniegu, przede ""~?.vstklm 
na przy;tankach tramwajo­
wych. Radzimy najpierw zro· 
bić to na przystanku )Jrzy ro­
gu Andrzeja i al. Kośuuszk!, 

potem na ul. ul. żwirki, Tuwi­
ma, Kilińskiego i innych. 

W tej akcji powinny pomóc 
MPO zakłady pracy, 

przędzę. i'ortier zakład<'w Jan 
Kupisz nie przeprowadzał u 
nich rewizji, umożliwiając w 
ten sposób kradzież. l;tod>:iejki 
skradzioną przędzę sprzeda­
wały Genowefie Krasoń. 

Nie zwlekajcie ze szczepieniem dzieci 
Biurokrata 

- Proszę nie wycierać, bo 
nie odróżnię starych. a.kt od 

nowych. 
(ludos Matyi) 

Sąd po rozpatrzeniu s1)1awy 
skazał Z. Woźniakowską I I. 
Andrysiak na 1 rok więzienia, 
H. Rynker l G. Kra~·1ń na 8 
miesięcy. .Jan Kupisz u- nie­
chronienie mienia państwo­
wego I umożliwianie kradzie­
ży otrzymał karę 10 miesięcy 
więzienia. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 1') - godz. 19 

- „Lotafnło", 

POWSZECHNY (Obr. StoMngrodu 21) 
- god1. 19 - „Zotrtymał poc.ag" · 

przeciwko błonicy 
Ja\c nas Informuje Stacfo 5an1tarn6-­

Epidemlologlcina, akcjo ucz:epleń 
dzieci w lodti pneciwko błonicy ?rte· 
biega nle-1adowalojcico. Mołld w dal· 
st:ym ciqgu ociqgolq s\41 1. poddon·,em 
•wo:ch <hiecl szc.z:eyier\':u, norniojqe 
je w ten. sposób na zachorowan'e. W 
pun\toch nctepleń jes1 mofo fr1tkwen· 
cja, około 50 proc motek, pomimo 
imle-nnyc::h wezwań, nle zgłona si1t do 
nich ze swymi dziećmi 

, MAJA (Kilińskiego 178) - „Dl'!lnilorz 
no tratwie" - goch. 17, 19. 

REKORD (R?gowsko 2) „Sluga 
dwóch POl"'ióW" - god1. 17, 19. 

ROMA (R1gowsko 84) - „NCHJ.:tyclel 
tońco„, t serio - godz. 18, io. 

Wiosenno o.keja szC?epleń prteclw­
l:o btonicy obejmujl!' wuystkie dz1ecł 
od czwarteiJO miesiqca iycio, Do­
św lodczenie uczy, ie dz:ied zastcze· 
pione przeciwko bton'.cy 1apadojq 10 
raz' nadziej no t~ chorobę, o spo­
śród chorujących na bf041:cę SO pro.c. 
stanO"Niq dtieci nie ucr:epiorte. Moi• 
się zdarxyć, że dtiecko mimo sic.ie• 
p.enło zachoruje, ole przebieg choro­
by je.st o wiełe lŁejuy t n\e nastl!R)U· 
Jq żodnc powi~~onio. 

Stacja Sanitarno • Epidemiołog•cznct 
n'1e ogron•cza wołki 1 błonicą do 
uc1epień oehronnych. Jest ona rów„ 
nlei w słonie xo~ewnit wsz:ystldm 
dz:isc!om chorym no bton„cę lótko VI 

upltalu no Radogostctu. Stoc!o po„ 
s\ado r6wniei: wyso'1:o kwolifikownf'lego 
\r.ons\1\~onta od bfon!c:y, który w wy• 
podlcach wątpliwych, nc wn:e>sel.: le~a· 

• ------------------.· IM. ST. JARACZA (St. Jarocta 27) -
:...------------- - godz:. 19 - „Imieniny pono dy· 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Kow'ornlo 
prz:y gł6wneJ ulicy" - god1. n •. 30. 

TATRV (Sienkicwkzo .40) - „Jede1"ost­
ka t naszej ul:cy" - godz. 16, 18, 
20. 

n:o, wyjeidżo do chorych dt~oci. . 
U:hronie-n:e dt.'.eci przed btoni~q 

'IO leży pnede wnystlcim o-:j samvc::h TO"' 

dticów, którxy po'Ą'inni uotumieć, ta 
st:Gte!)ienia sq prowodtcne po to, by 

rektora". 
MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 

19.1S - „Zemita nielopena'", 
ESnADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 

- goch.. 19.15 - „Uwa90, kręcimy". 

AftLEKIN (Piotrl<owska 152) - godz, 17 
- „Citemki ze smoczej skóry", 

l'INOKIO (K<>pernil.o 16) - godz. 17 
„Srebrnorogl jeleń"1 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY (parł< Sion­

kiewiczo) - w godt. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więc:kowskiego 36) - w godz, 

od 14 d<> 20. 

WYSTAWY 
O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiew1c10) - wystawa Cie· 
cho-słowackiej Grafiki Utytko.Yej -
czynna w god1. od 10 do 18, 

KINA 
BAtTYK (Na rutowlc.za 20) - „Poruct· 

nlk Rokoez090" - godt. 16, 18, 20. 
GDYNIA {Tuwima 2) - Program ..f1lm6w 

dokumentalnych i kulturalno-O!!Wlato-­
wyeh: - „FGT - walczy" - god1. 
18, 19, 20. 
Program dla nojmłodszych: - „Hl• 
stodo o c.zyi.vkach", „Jck koh.~lc fo~ 
wił ryby", „Kto pierwszy" - ;odt. 
16, 17, 

MlODA GWARDIA (Zielona 2) - „Dy· 
grtjtorz. na tratwie" - godt. 16, \8, 
20. 

MUZA - femont. 
PIONIER (Froneiszkańska 31) 

„Awanturo o dziecko" - godt, 17, 
19. 

SWIT (Bolueki Rynek) - „WilDJ, 110· 
n!u" - go-eh. 18, 20. 

STYLOWY (Kllińskleg<> 123) - „CeM 
strachu" 1 I i U serio - godt. \6.30, 
19.30. 

WOLNO$C (Pnybyszowsk1ego 16) -
„Cyrkowcy" - godx. IO, 18, :ZO. 

Wl6KNIARZ (Próehni~a 16) - „Ml· 
łość kobtety" - godt. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuwima 1) „Sier;>l"iOWa 
nlechle1a" - godz. 16, 18, 20, 

ZACH~A (Zgi„rsko 26) - „Poemat o 
miloiei" - god1. 18, 2P· 

DWORCOWE (Dworce< Kalisko) 
„Roj\iny owadoieme", „Jobłon~a o 
złocistvGh jobr.coch'' godx. 16, 17. 
18, 19. 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Drlsiej11ej nocy d)'iuru)q Ms~ujq· 

ce apt&'-:i1 l.Jmanowskiego 1, Plotrkow· 
ska 251 logiewnlcko 120, Piotrkowska 
307 Narutt7Wicio 42, Gdańska 90, A~­
m:1' C!ervvonej 8, Srebnyńska 67, al. 
Kościunkl 48. 

Chirurgia: dziś eolq dobę dyiuru]• 
l Klin ika Chirurgic1na, ul. Wigury 1~ 

Interno: dziś cołq dobę dyluruje 
Szpital lm. N. Borlickie90, ul. Kopciń· 
sk·090 22. 

Dyiur połoinicro·glnekologinny: od 
godz. a do 20 dyżuruje Stpita1 im. dr 
Madurowicr:a, ul. Krtemieniec:ka 5, od 
godz . 20 do 8 dyluruje Stpitol :m. dr 
H. Wolf, ul. Loglewn-ic:ka 34-36, 

Ważne telefony 

Ich dzieci nie chorQ\\·oły. 
u. 

RADIO 
CZWARTEK, 3 MARCA 1955 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOśCI: 5.05, 6.0C, 7.00, UO, 
12.04, U.OO, 18.15, 21.30, 23.55, 

To było spotkanie nie noto­
wanej dotąd sensacji. Gdz!e 
dopatruję się tej rewelac111 

Naturalnie, nie w ko~c~wvm 
rezultacie. Ale wyobrazcie so­
bie, że w ciągu całego mecw 
sędziowie nie wykluczyli aul 
jednel(o zawodnika. Tak jest 
- ani jednego, choć na lod7.<e 
znajdował się niepoprawny 
zabijaka Bill Warwick z ja~­
nymi tendencjami I sklonnos­
ciami do mylenia hQkeia 2 

rugby czy boksem. 

Tymct"asem Polacy t młnu~y _na m1nu· 
"ł groli lepiej. Nie 1ałamnll $1ę "aw1t, 
gdy w 32 mln. Szymkowiak musiał ska• 
pitulować pn.ed strz:ołem Tichi'ego. Od­
wrotnie, 1 je11c:1e więkstq pa1jq 1abro· 
fi 1: .f do odrablonia si rai. 

Za kaidq akci• olonsywnq W'l!lr6w 

Pragment z meczu Kanada - CSR. Moment pod bramkq .. ~anadyjczyk6.w, w'!jaśniony 
tym razem pomyMnie dla zespołu spod znaku klonowego hscta p:zez ich imponu1ąco bro­

niqcego bramkarza. Spotkcmit! to wygrali Kanady;czycy 5:3. 

POLONIA (Piotrkowska 6n - „Mlo 
dość Chopina" - godz. 15, 17 30. 20 

PRZEDWIOSNIE (Zeroms;lego 76) -
„Krzysz.tof Kolumb" - godi, .f/,30, 
20, 

Strał Poi arna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25'-U 
Mleiska Komenda MO - 2SJ.60 
Mie)skl Ośrodek Informacji - 159·15, 

6. tS Gimnastyko. 6.25 Plose,..ka o 
mlodoic:i. 6.30 Kolenciort rad iowy. 6.37 
Wiadomości dla wsi. 6.•2 Na przyjęc:u 
pracowników Jetonowych, reportaż B. 
Holuba, 7.15 ł<onc:ert orkiestry rna.ndo-­
linist6w rotgłośni łódzkiej PR pod dyr. 
E. Cluksz:y. 7.•5 Radiowy kurs ;ętyka 
ros)·]sl<i~go. 8.05 Koncert orkiestry rot• 
głośni wrocławskiej PR. 8.45 Utwory 
slcrzypco"Ne. 12.10 Transkrypcje forte­
pio.nowe. 12.25 Rodtiecko muzyko lu­
dowa. 12.4$ Audycjo dlo w.si. 13.10 
Mutyko populofna. 13.30 Audycja 
sL'<o:no. 14.30 Koncert solistów. 15.CO 
Melodie Jona Straussa. 1!j,4() „Specjał· 
ne melodie". 16.15 Program p 1e"W~T'f 

- koncert orldestry rozgraJn i lóc!rk.l11J 
PR pod dyr, H. Dcb:eha. 16.00 „SP'a· 
wiedłiw\ ludzie" - montaż te:lt·olnV 
oparty na sttuce Kazimierz.a Brordy1a 
granej w Paiistwowym Teatrz.e im St. 
Joroczo w lodxi. 16.!~ Z lycio nosl.e• 
go miasto i wojewCdz.twa. 17.00 A_u• 
dycjo dla dtled. 17.30 „Rundo z p10-­

.senkq" - otidycja słowno·muzyc?.no w 
oprocowa„iu Lu<lwika Szum \ewsiliego 
17.:50 lódtłci dziennik radio·NY· is.oo 
Mu1yka rozryw\lowa w wyk. małych J.~ 
spotów tnstr-umenta!nych. is.20 Utwory 
wlolonc:zelowe. lB.40 Audycjo o.iw:ato­
wa. 19.00 Muzrk:a I aktuoJnoki. Hl.'25 
Audycja llterocko. 19 ~5 Pieśni o zi ... 
mi ojezy1tej. 20.05 Muzyko taneczna. 
20.30 Słuchowi s.ko. 21.50 Mełod ie rot"• 
rywkowe. 22.,00 Retransmisjo frogmen~ 
łów Konkursu Chop inowsklcgo! ZS.00 Z 
naszyc:h sol koncertowych! 


